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Prezydent Mościcki w Poznaniu.Odroczona w izyta  w łoska.
W a r s z a w a .  (PA T.) P o lsk a  Ag. 

T eleg raficzna  upow ażn iona jest do 
stw ie rd zen ia , że w izy ta  p o d sek re ta rza  
stanu  G rand iego  w  P o lsce , k tó ra  n a s tą ­
pić m iała  n iezależn ie od to czący ch  się 
m iędzy  obu rządam i rozm ów  w  sp ra ­
w ie  podniesien ia p o se ls tw  do godności 
am basad , bynajm niej nie jest odw ołana. 
W  obecnym  okresie  p rze is taczan ia  po- 
le s tw a  w łosk iego  w  W a rsza w ie  na 
am b asad ę  i n ieobecności n a raz ie  am b a­
sad o ra  W łoch, p rzy jazd  p o d sek re ta rza  
stanu  G randiego  uległ chw ilow ej 
zw łoce.

Przygoda sam ochodowa marszałka  
Piłsudskiego.

W i l n o .  (PA T.) S am ochód W ojsko­
wy. k tó ry m  m arsza łek  P iłsudsk i jechał 
w  dniu 14 b. m. z d w o rca  do m iasta, 
na o stry m  zak ręc ie  zaczepił o p różną 
tak só w k ę , jad ącą  ze s tro n y  p rzeciw ne j 
z  nadm ierną  szy b k o śc ią  i bez  sy g n a ­
łów  o strzeg aw czy ch . Sam ochód m ar­
sza łka  nic nie ucierp ia ł i ru szy ł n ie­
zw łoczn ie w  da lszą  drogę do pałacu. 
T aksów ka doznała n iew ielk ich  u szko­
dzeń. M arszałek  P iłsu d sk i w y szed ł z 
p rzy g o d y  b ez  najm niejszego  szw anku .

Now a pożyczka niemiecka.
B e r l i n .  (PA T .) Na śro d o w em  po­

siedzeniu  parlam en tu  p rzed łożen ie  rz ą ­
dow e w  sp raw ie  500-m iljonow ej no­
życzki w ew n ętrzn e j, w olnej od p o d a t­
ku, zo sta ło  p rzy ję te  w  drugiem , a n a ­
stępnie w  trzec iem  czy tan iu  197 g łosa­
mi p rzec iw k o  173 p rz y  11 w strz y m u ją ­
cych się od g łosow ania.

C hińczycy mordują Europejczyków.
L o n d y n .  (PA T.) T łum  C hińczy­

ków , uzbro jonych  w  noże. zam o rd o ­
w a ł w  ok ru tn y  sposób Anglika, d y re k ­
to ra  p lan tacji kauczuku, o raz  kilku jego 
p racow ników , znajdujących  się na w y ­
spie ho lendersk ie j Rio. P o lic ja  a re sz to ­
w a ła  8 osób.

Sąd nad oficerami hiszpańskimi.
M a d r y t .  (PA T .) R ad a  w ojenna, 

w sk ład  k tó re j w chodzi 4-ch g en e ra ­
łów  pod p rzew o d n ic tw em  g u b ern a to ra  
gen. B adajoza zb ierze  się 23 m aja w 
C iudad R eal w  celu p rzep ro w ad zen ia  
'ro zp raw y  sądow ej, do tyczącej 39 ofi­
ce ró w  arty le rii, sk om prom itow anych  w  
czasie  wTy d arzeń  w  C iudad Real.

Straszny w ybuch w  klinice.
N e w  Y o r k .  (PA T.) W  C leveland  

w  sali ren tg en izacy jn e j tu te jszej kliniki 
n astąp ił p o w ażn y  w ybuch , p rzy  k tó ­
ry m  w iele  osób odniosło  ra n y  lub opa­
rzen ia  tak , że w iele z nich m usiano 
od esłać  do szp itala . T ru jące  gazy , k tó ­
re, jak  p rzy p u szcza ją , s ta ły  się p o w o ­
dem  w ybuchu , po w y d o b y c iu  się^z la ­
b o ra to riu m  o g arn ę ły  p rz es trze ń  około 
30 m \  p rzy czem  kilku przechodniów  
uległo za truc iu  gazem  i s tra c iło  p rz y ­
tom ność.

W ed ług  osta tn ich  danych, na sku tek  
w ybuchu  w  klinice p o w sta ł pożar, 
p rzy czem  płom ienie o g arn ę ły  nader 
szy b k o  ca ły  budynek . P an u je  obaw a, 
że liczba zab ity ch  p rz y  w y b u ch u  jest 
w iększa, niż poprzedn io  p rz e w id y w a ­
no. Zdaniem  w ład z  policyjnych, ofia­
ram i w ybuchu  padło  około  100 osób za ­
b itych . a k ilkadziesią t rannych .

P o z n a ń .  (PA T). W  środę o go­
dzinie 6 w ieczó r p rz y b y ł do P o zn an ia  
celem  o tw a rc ia  w y s ta w y  P re z y d e n t 
Rzplitej. Na p rzy jęc ie  D osto jnego G o­
ścia  m iasto  p rz y b ra ło  odśw iętne  sza ty . 
D w o rzec  podm iejski, na k tó ry  m iał 
za jechać pociąg  p rz y b ran o  bogato  
chorągw iam i i zielenią. F lagam i ró ­
w nież udek o ro w an o  ca łą  d rogę od 
d w o rca  do Zam ku. Mimo niepogody, 
ulice, k tó rem i m iał p rze jeżd żać  o rszak  
P re z y d e n ta  w y p e łn iły  się tłum am i pu­
bliczności.

P rz y  dźw iękach  hym nu n a ro d o w e­
go, o d eg ran eg o  p rzez  o rk ie s trę  w o j­
skow ą, o raz  p rz y  odgłosie 21 s trz a ­
łó w  arm atn ich  w y siad ł P re z y d e n t z 
w agonu  i po pow itan iu  go p rzez  p rz ed ­
staw icie li w y s ta w y  p rzeszed ł p rzed  
fron tem  kom panji honorow ej. N astę ­
pnie udał się w ra z  z to w a rz y sz ą c ą  m u 
m ałżonką, rodziną i św itą  do sali re ­
cepcy jnej dw o rca , gdzie p o w ita ł go 
p re zy d en t m iasta  R atajsk i k ró tk iem  
przem ów ien iem .

N astępn ie w o jew o d a  B orkow sk i 
p rz ed s taw ił P rez y d en to w i *ebranych  
w  sali recep cy jn e j p rzed staw ic ie li 
w ład z  i o rgan izacy j, poczem  P an  P re ­
zy d en t, w itan y  p rzez  tłum  okrzykam i, 
udał się do pow ozu, zap rzężo n eg o  w

R z y m .  (PA T). O gólne za in te re ­
sow anie , jak a  będzie odpow iedź 
„O sse rv a to re  R om ano" na  m ow ę M us- 
soliniego, doznało  ro zcza ro w an ia . 
D ziennik  w a ty k ań sk i, jako  k o m en ta rz  
do 4-godzinnej m o w y  p re m ie ra  w ło ­
skiego, zam ieścił za ledw ie  k ilka w ie r ­
szy  zupełn ie  zd aw k o w y ch , nie odpo­
w iad a jący ch  ani tre śc ią  ani rozm iarem  
m ow ie M ussoliniego, pośw ięconej w  
całości „ sp raw ie  rzy m sk ie j" . P anu je  
pow szechne p rzekonan ie , że to  s tan o ­
w isko  „ O sse rv a to re  R om ano" jest 
w y ra z e m  n iezadow olen ia  i że  w  dniach 
najb liższych  ukaże się odpow iedź lub 
k o m en ta rz  znaczn ie  o bszern ie jszy , 
k tó ry  jednak  z w ła śc iw ą  W a ty k a n o ­
w i p rzezo rn o śc ią  p rz y g o to w y w an y  
będzie  pow oli i z nam ysłem .

B e r l i n .  (Tel. w ł.) Jak  się o k a ­
zuje, zap o w ied zian y  lot Z eppelina do 
A m eryki zo sta ł od łożony  nie z p o w o ­
du złej pogody, jak ogłoszono, lecz d la­
tego , że  rz ąd  francusk i nie udzielił na 
czas  pozw olen ia  na  p rze lo t p rzez  te ­
ren  francusk i. D zienniki francusk ie  
tw ie rd z ą , że w y d a rzen ia , jakie m iały  
m iejsce w  zw iązk u  z o sta tn im  p rz e ­
lo tem  Z eppelina ponad  te ry to rju m  fran - 
cusk iem  uzasad n ia ją  stan o w isk o  F ra n ­
cji, za ję te  w o b ec  n o w o p ro jek to w an eg o  
p rzelo tu . W  istocie bow iem  E ckener, 
m im o form aln ie p rz y ję ty ch  zo b o w ią­
zań, p rze lec ia ł b a rd zo  nisko nad fo r te ­
ca  w  B esancon  o raz  fab ry k am i broni

c z te ry  siw e konie, k tó ry m  odjechał na 
7  am ek

W a r s z a w a .  (PA T). W  środę 
p rzy jech a ł do P o zn an ia  m in ister P rz e ­
m y słu  i H andlu E ugenjusz K w ia tk o w ­
ski. P o b y t m in istra  K w iatkow skiego  
w  P oznan iu  p o trw a  jeden dzień. Po 
pow roc ie  z P o zn an ia  w  dniu 17 b. m. 
m in ister udaje się do B u k aresz tu , ^dzie 
będzie re p rez en to w a ł rz ą d  polski na 
u ro czy sto śc iach , zw iązan y ch  z obcho­
dem  10-letniego jubileuszu z jednocze­
n ia  W ielk iej Rum unji. P o b y t m in istra  
w  R um unji p o trw a  2 dni, poczem  m i­
n is te r p o w ra ca  do W a rsz a w y . W  dniu 
24 m aja rb. zam ierzo n y  jes t ponow ny  
w y jazd  jego do P oznan ia , gdzie w  cią­
gu dw óch  dni m a szczeg ó ło w o  zazn a ­
jom ić się z c a ło k sz ta łtem  w y s ta w y .

W ieczo rem  w yjechali na  w y s ta w ę  
w sz y sc y  posłow ie  p ań s tw  obcych  w  
to w a rz y s tw ie  u rzęd n ik ó w  m in is te r­
s tw a  sp ra w  zag ran icznych .

P o z n a ń .  (PA T). W  śro d ę  p rz y ­
b y ł do P o zn an ia  J. E. ks. N uncjusz 
A postolski M onsignore M arm aggi. N a 
dw o rcu  oczekiw ali J. E. N uncjusza 
A postolskiego cz łonkow ie k ap itu ły  po­
znańsk ie j z ks. b iskupem  R adońskim  
na czele. Jego  E m inencja M onsigr.o- 
re  M arm aggi zam ieszk ał w  pałacu  
księdza P ry m asa .

Ojciec św . a w ychow anie m łodzieży.
R z y m .  (Tel. w ł.) W  kolegjum  

jezuickiem  w y g ło sił O jciec św . p rz e ­
m ów ienie na  tem a t w y ch o w an ia  m ło­
dzieży . P ap ież  podkreślił, że rodzina 
i Kościół posiadają  p ra w a  b o ­
skie i n a tu ra ln e .. W y ch o w an ie  k o śc ie l­
ne m a s ta rsz e  p ra w o  od w y ch o w an ia  
p ań stw o w eg o . D opiero, g dy  w y c h o ­
w an ie  kościelne jes t skończone, p ań ­
stw o  w k ra c z a  w  sw e  p ra w o  i dopełn ia 
w y ch o w an ia  m łodzieży .

W  k o łach  w a ty k ań sk ich  u w ażają  
to  o św iadczen ie  O jca św . jako  odpo­
w ied ź  na  m ow ę M ussoliniego, k tó ry  
g łó w n ą  rolę w  w y ch o w an iu  chce od ­
dać p ań stw u , a nie K ościołow i.

C reu zo ta . Z ak ład y  w e  F ried rich sh a - 
fen o b ieca ły  rów nież , iż Zeppelin p rz e ­
leci ponad  g ran icą  m iędzy  godziną 7 a 
9 -tą  ran o  koło  B azy le i i opuści te ry to ­
rjum  francusk ie  rów nież  p rzed  św i­
tem , ty m czasem  kpt. E ck en er z n ie­
znanych  po w o d ó w  nie d o trzy m a ł tego  
zo b o w iązan ia  i p rze lec ia ł nad  te ry to ­
rjum  francusk iem  w  dzień.

B e r l i n .  (PAT). W  o sta tn ie j ch wili 
donoszą, że rz ą d  francusk i udzielił z e ­
zw olen ia  Zeppelinow i na p rze lo t nad 
sw em  te ry to rju m . W  zw iązk u  z tem  
p rzy p u szcza ją , że  Zeppelin w y ru s z y  
w  c z w arte k , p rz e la tu jąc  ponad  po łu ­
dn iow a F ran c ia .

Mussolini a Kościół.
W  poprzedn im  num erze podaliśm y 

k ró tk ie  s treszczen ie  te leg raficzne m o­
w y , jaką  w y g ło sił M ussolini w  p a r la ­
m encie w łosk im  w  sp raw ie  uk ładu  z 
W aty k an em . Zanim  om ów im y ją ob­
szern iej, podajem y dalsze  szczegó ły .

M ow a M ussoliniego trw a ła  c z te ry  
godziny. Na w stęp ie  p rem je r zap o w ie­
dział. że m ow a jego będzie m iała  szpo­
n y  polem iczne i że aczko lw iek  w iad o ­
m ość o pojednaniu  p a ń s tw a  z K ościo­
łem  w y w o ła ła  ogrom ną rad o ść  i w z ru ­
szenie, b icie w  d zw o n y  i w y w ieszen ie  
cho rągw i, to  jednak  po trzech  m iesią­
cach od tego  fak tu  zapał m oepo 
ochłódł. M ow a m oja — pow iedzia ł 
M ussolini —  będzie jak najm niej li­
ry c zn a  1 jak najzim niejsza. W y w o ła ­
ło to n iesłychane  zaciekaw ien ie  s łu ­
chaczy .

D alszy  c iąg  m iejscam i d la tego  zdu­
m iew ał zw ła szcza  tam . gdzie p rem jer 
w y p o w iad a ł się na tem a t tego. czem  
b y łab y  relig ja kato licka, g d y b y  nic 
o b ra ła  sobie R zym u jako cen tru m  
działan ia . M ówi się dużo, pow iedzia ł 
p rem jer, o kościele  w o ln y m  i su w eren ­
nym  i o p ań stw ie  w olnem  i suw ereri- 
ncm. O tóż w y jaśn ić  należy , że ezem  
innem  jest p ań s tw o  W aty k an u , a czem  
innem  k ró le s tw o  W łoch . M iędzy k ró ­
les tw em  w ło sk iem  a  m iastem  w a ty -  
kańsk iem  jest od leg łość, k tó rą  m ożna- 
b y  ok reślić  na. ty s iące  k ilom etrów , acz ­
ko lw iek  w y s ta rc z a  5 m inut na to, aby 
dojść do m iasta  W a ty k an u , a 10 m inut 
na to. b y  je obejść dokoła. S ą  to  z a ­
tem  dw ie o d rębne  fo rm y  su w eren n o ­
ści. Ale jeżeli chodzi o K ościół w  
państw ie , to K ościół nie jest jedynym  
su w eren em , a  n aw e t w ca le  nie jest 
w olny , gdyż za leży  od ogólnie o b o w ią­
zu jących  p raw . jednakow ych  dla c a ­
łego  p ań stw a  w ło sk ieg o  i podlega sp e ­
cjalnym  klauzulom , z a w a rty m  w  ko n ­
kordacie . A w iec  najśc iśle jsza  b y łab v  
definicja ta k a : S u w e re n n i p ań stw o  w  
k ró le s tw ie  w łosk iem . K ościół k a to li­
cki za  pew nym i p rzyw ile jam i, lojalnie 
z naszej w oli p rzy zn an y m i, uznaje is t­
nienie, zezw olen ie  na  istn ien ie w sze l­
kim  innym  w yznan iom .

N astępnie p rem jer, p o ru szy ł p rz e ­
bieg  ro k o w ań  trw a ją cy ch , od r. 1926, 
choć już p rz y  poprzedn ich  rząd ach , 
p o czy n ając  od r. 1875. czyn ione b y ły  
sta le  w y siłk i, celem  za ła tw ien ia  Rvve- 
stji rzym sk iej. — O statn im  pro jek tem  
b y ł p ro jek t O rlan d a  w  r. 1919. k tó ry  
nie zd ą ży ł go w y k o n ać , gd y ż  rz ąd  je ­
go nie trw a ł dość długo. P ro je k t ten 
p rz y z n a w a ł W a ty k an o w i znaczn ie 
w ięk szą  p rz e s trze ń  ziemi i dostęp  do 
m orza . W  tem  m iejscu M ussolini p od­
k reślił sw a  w dzięczność  d la P ap ieża , 
k tó ry  z W ysokiem  poczuciem  w łosk ie j 
d rażliw ości p ań s tw o w e j o g ran iczy ł do 
m inim um  sw e w y m ag an ia  te ry to r ia l­
ne, ab y  nie s ta w a ć  na d rodze p o m y śl­
nie za p o czą tk o w an y m  i lojalnie z obu 
stro n  p ro w ad zo n y m  p e rtrak tac jo m .

Pom im o s łó w  uznan ia  dla P ap ieża  i 
w y ra z ó w  głębokiej w ia ry  w  p o słan n i­
c tw o  religji i K ościoła, m ow a M usso­
liniego m iała  chw ilam i ak c en ty  takie, 
że p rzed s taw ic ie le  p ra sy  zag ran icznej, 
a  zw ła szcz a  p ra s y  katolickiej, w y ra -

Odpowiedź Watykanu na mowe 
Mussoliniego.

Dlaczego odroczono podróż Zeppelina?



żają przekonanie , że nas tąp ią  zapew ne  
odpow iedzi i k o m en ta rze  „O sse rv a to re  
R om ano", oczek iw ane  z najw iększem  
zaciekaw ieniem .

W  końcu sw eg o  p rzem ów ien ia  p re ­
mier zapow iedział, żc n igdy  pod ża ­

dnym  pozorem  nie dopuści do w s k rz e ­
szenia daw nej partji  katolickiej w ło ­
skich popolarów , k tó rzy  p ra w d o p o d o ­
bnie chę tn ieby  skorzysta li  z okazji, 
ab y  w y p ły n ą ć  zn o w u  na arenę  poli­
tyczną .

Przegląd polityczny
Memoriał Polski w sprawie mniejszo­

ściowej.
Dziennik belgradzki „P o l i ty k a"  ogło­

sił m em orja ł  Polski. Grecji, Rumunji, 
Czechosłow acji  i Jugosław ji,  z łożo­
n y  kom ite tow i trzech, w y d e le g o w a ­
nem u przez  R adę  Ligi dla zbadan ia  
pos tępow ania  p rzez  R adę  w  sp ra w ach  
m niejszościowych.

M em orja ł  w skazu je  na  to, że p ań ­
s tw a. sw eg o  czasu  podp isa ły  t r a k ta t  o 
mniejszościach, uczyn iły  to pod w a ­
runkiem, że wielkie m o c a r s tw a  za ­
g w a ran tu ją  im n ienaruszalność  ich te ­
ry to r ió w . Chodziło  m ianowicie o to, 
że zaw ie ra jąc  t r a k ta t  o m niejszościach 
i zaciągając  zobow iązania , czyn iły  to 
pomimo, że inne p ań s tw a ,  no. Niemcy, 
takiego t rak ta tu  nie podpisały. Ale 
m o ca rs tw a  do ty ch czas  ob ie tn icy  sw ej  
nie do trzy m ały .  W  tych  w a ru n k ach  
nie m ogą w ym ien ione  p a ń s tw a  zgo­
dzić się na p ro p o n o w an ą  p rzez  N iem ­
cy  i K anadę zm ianę p ro c e d u ry , 'p o n ie ­
w aż  p ropozycje  n iem ieckie m ają w y ­
łącznie na  celu p ropagandę  w śró d  
mniejszości p rzec iw ko  tem u państw u , 
w  k tó rem  one m ieszkają . Je s t  to z a ­
tem niebezpieczna dla tych  p ań s tw  i 
nie m ogą one do tego dopuścić, jak 
długo m o c a r s tw a  nie g w a ran tu ją  ich 
granic.

Przeciwko demagogicznej krytyce.
R ada  naczelna  chrześc ijańsk iego  

s tronn ic tw a  ro ln ików  odby ła  w  W a r ­
szaw ie  posiedzenie na k tó rem  p o w z ię ­
to znam ienne uchw ały .  P rz e d e w s z y s t -  
kiem s tw ierdzono , że s p ra w a  zm iany 
konsty tucji  jest obecnie najw ażniej-  
szem zagadnieniem , k tó re  doprow adzić  
jedynie m oże do w y p ro w a d z e n ia  p a ń ­
s tw a  z obecnej n iepożądanej sytuacji.  
D latego poczynan ia  rządu  pod ty m  
w zględem  należy  z ca łą  energ ją  po ­
drzeć.

N astępnie om ów iono trudne  poło­
żenie gospodarcze ,  w  jakiem  znajduje 
się pańs tw o . R ada  naczelna widzi 
p rzy czy n ę  tego  s tanu  w  tern, że po ­
przedni gabinet prof. B ar t la  uległ fał­
s z y w y m  poglądom  pon o w n y ch  sfer, k tó  
re  chc ia ły  ca łe  życ ie  gospodarcze  pod­
dać pod kontro lę  rządu. P rz e z  to z a ­
bito w sze lk ą  in ic ja tyw ę p ry w a tn ą ,  bez 
k tóre j  no rm aln y  rozw ój g ospodarczy  
nie jes t  m ożliw y.

W reszc ie  zw ró co n o  uw agę  na naj­
w iększą  naszą  bolączkę, m ianow icie

na b rak  uśw iadom ienia  opinji publicz­
nej. K orzys ta  z tego dem agogja  tak 
p raw ico w a ,  jak i lew ico w a i w  in te­
resie  s w y c h  s tro n n ic tw  pcha opinję na 
b ezd ro ża  p rzez  ją t rz ącą  k ry ty k ę ,  za ­
m iast rzeczow ą, k tó rab y  w y k a z y w a ­
ła spokojnie b łędy, a nie podburzała .

Lekarstwo na Rosję.
Dziennik berliński „W elt  am  Mon- 

ta g “ zam ieścił d łuższy  a r ty k u ł  o o s ta t ­
nich zaburzeniach  kom unis tycznych  w  
Berlinie. Dow odzi on, że S o w ie ty  p ro ­
w okują  i zam ie rza ją  dalej p ro w o k o ­
w a ć  N iem ców  i chcą w y w o ła ć  w  
Niemczech niepokój, pon iew aż stoi 
tam  na czele  rząd u  socjalista. Jako  
najbardzie j w ła ś c iw ą  odpow iedź  dla 
Rosji sow ieckie j w y s u w a  pro jek t po ­
rozum ienia  z Polską . Z aw arc ie  t r a k ­
ta tu  hand low ego  z P o lska  b y ło b y  en e r ­
g icznym  ak tem  woli, k tó ry  b y łb y  d a­
leko skuteczn ie jszą  odpow iedz ią  pod 
ad resem  M oskw y, niż form alne p ro ­
te s ty  i w y d a w a n e  zakazy .  W  razie 
u regu low ania  s to sunków  g o sp o d ar­
czy ch  m iędzy  P o lsk ą  a N iemcami i 
s tw o rz en ia  m iedzy  tym i kra jam i tak ie ­
go stosunku, k tó ry  pom iędzy  są s iad a ­
mi istnieć powinien, Rosja sow iecka  
sam a  w  sobie m usia łaby  zaniechać 
myśli, że p rzez  m ieszanie się w  w e ­
w n ę trz n e  s p ra w y  Niemiec m o g łab y  
osiągnąć jakieś ko rzyśc i  dla siebie. W  
tej sp raw ie  m ożna  liczyć na  z rozum ie­
nie tej myśli ze  s t ro n y  M arsz . P iłsu d ­
skiego. k tó ry  w  r. 1914 już w y s tąp i ł  
na czele Iegjonu po stron ie  Austrji 
p rzec iw  Rosji i pomimo sw ojego  póź­
niejszego zam knięcia  w  kazam atach  
m agdebursk ich ,  n igdy  nic w y rz e k ł  się 
myśli, że P o lska  pow inna  p rzek ład ać  
orien tację  zachodnią  nad w schodnią .

Nowy rząd w Austrji.
Jak  już donosiliśmy, w  Austrji po 

przesileniu, t rw a ją c e m  p rzesz ło  m ie­
siąc, u tw o rz o n y  zos ta ł  n o w y  rząd  z 
k an c le rzem  S te e ru w itz em  na czele. 
T rudność  w  za łagodzeniu  przesilenia  
leża ła  w  tern, b y  zna leźć  takiego 
kanc le rza ,  k tó ry b y  nie drażnił zbytnio  
socjalistów, i rów nocześn ie  g w a ra n to ­
w a ł  ag ra r ju szom  obronę ich in te re ­
sów . S tosunek  liczebny s tro n n ic tw  w  
parlam encie  w iedeńsk im  jes t  dosyć 
oryg inalny . C hrześc ijańsko-spo tecznc  
s t ro n n ic tw o  ro z p o rzą d za  74 głosami i 
nie m a  w iększości.  Niemal rów nie  sil­
ni są  socjaliści, m a jąc y  71 posłów .

O prócz tych  s tro n n ic tw  m ają  agraju- 
sze 9 m andatów , a  w szech n iem cy  12.

Je s t  za tem  w  Austrji n iesłychanie 
trudno  rządzić. Socjaliści dążą  do te ­
go, b y  p ro d u k ty  sp o ży w c ze  b y ły  jak 
najtańsze, bo Austria, jako malutkie 
państew ko , nie m a  innych zm artw ień .  
Ale na przeszkodz ie  tem u stoją ag ra -  
rjusze. D om agają  się oni och rony  cel­
nej dla ich p roduk tów , ab y  osiągnąć 
dla siebie jak najw iększe  zyski. Bez 
pom ocy ag ra r ju szó w  chrześc ijańsko- 
społeczni nie m ogliby rządzić, m uszą 
w ięc spełniać ich życzenia. P rz e z  to 
jednak  z raża ją  sobie ludność m iast i 
napędzają  ją socjalistom. C zy  uda się 
now em u kanc le rzow i tak  postępow ać, 
bo w szys tk ich  zadowolnić . jest rzeczą  
bardzo  w ą tp l iw ą  pomimo, że S tee ru -  
w itz  jest sk łonny  do kom prom isów  i 
d latego zosta ł  kanclerzem .

Bankrutująca Rosja.
Na rozpoczę tym  w  sobotę w szech -  

zw ią zk o w y m  zjeździć S o w ie tó w  d łuż­
sze p rzem ów ien ie  w ygłosili  p rz e w o ­
dniczący  Kalinin, o raz  p rezes  ra d y  ko­
m isa rzy  ludow ych  R y k ó w . W  p rz e ­
m ów ieniu  sw o jem  R y k ó w  nrzyznał .  iż 
sy tuac ja  ekonom iczna Rosji sowieckiej 
jest co raz  cięższa. R ów nież  p esy m i­
s tyczn ie  ocenia R y k ó w  sy tuac ję  w e ­
w n ę trz n ą  Rosji. Jed n ak  m a on po­
w a żn e  nadzieję na p o p ra w ę  tej s y tu a ­
cji w  razie  kieski obozu k o n s e r w a ty w ­
nego p rz y  zb liża jących  się w v b o ra ch  
p a r lam en ta rn y ch  w  Anelji. W ó w c z a s  
bow iem  do 'w ła d z y  dojdą tam  socjali­
ści, k tó rz y  sa  zw olennikam i n a w ią za ­
nia s to sunków  z Rosją.

Sensacyjne echa wojny światowej.
U kaza ła  się w  Londynie  sen sa ­

cy jna  ks iążką  p. t.: „Za kulisami szp ie­
go s tw a" .  k tó re j  au to rem  jest niejaki 
W infr ied  B uedecker ,  rzekom o z po ­
chodzenia Niemiec.

Autor tw ierdz i,  że już na 4 lata 
p rzed  w y b u ch em  w o jn y  by ł  w y w ia d  
angielski w  posiadaniu  całe j ko resp o n ­
dencji, jaką  niemiecki sz tab  m ary n a rk i  
p ro w ad z ił  ze sw y m i agentam i. P o  
w y b u c h u  w o jn y  a re sz to w a n o  21 ag en ­
tó w  niemieckich, p rz e b y w a ją c y c h  na 
te ry to r ju m  bry ty jsk iem . W szy s tk ie  
w iadom ości w  czasie w ojny , k tó re  
p rz y sy ła ł  rz ąd  niemiecki sw em u  am b a­
sadorow i w  W aszy n g to n ie  za pośre-: 
dn ic tw em  dyplom acji am ery k ań sk ie j  
p rzed  w stąp ien iem  S ta n ó w  Zjedn. do 
frontu a ljan tów . p rzechodz iły  d rogą  
na L ondyn angielskim kablem  i ta jny  
w y w ia d  angielski by ł w  posiadaniu  
niem ieckiego k lucza szyfrow ego .

K ażda  niem iecka depesza  b v ła  n a ­
ty ch m ias t  p rz e jm o w an a  i o d c z y ty w a ­
na najdokładniej p rzez  angie lską a d ­
miralicję, co um ożliwiło  W ielkiej B ry -  
tanji sku teczne  p rzec iw s taw ien ia  się 
niemieckiej w a lce  łodzi podw odnych . 
N a w et  na jsp ry tn ie jszego  szp iega nie­
m ieckiego E rns ta ,  k tó ry  u t rz y m y w a ł

na jednem  z p rzedm ieść  L ondynu  za- ,
k ład  fryzjerski, za trzym ali  agenci an- i
gielscy w  chwili, k iedy  pew ien  nie­
o s t ro żn y  niemiecki adm ira ł  w  cywil- 
nem przeb ran iu  p rz y b y ł  do L ondynu  i 
udał sie późnym  w ieczo rem  do sw ego 
przez  długie lata doskonale za m a sk o ­
w an eg o  pow iernika.

Tajemniczy odjazd Callesa.
Dziennik berliński „D er M ontag" 

donosi z M eksyku, że nacze lny  do­
w ó d ca  w ojsk  m eksykańsk ich ,  Calles. 
zam ie rza  w y co fać  sie zupełnie z życia 
poli tycznego i p rzeds ięw z iąć  dłuższą 
podróż  do Europy. Ma on zam iar od ­
w iedzić m. in. także  i Niemcy. W  
rozm ow ie  z ko responden tem  w zm ian ­
k o w an eg o  dziennika, Calles w y ra z ić  
się miał ba rd zo  op tym is tyczn ie  o ro z ­
w oju  M ek sy k u  i zaznaczy ł,  że ocze­
kuje ry ch łeg o  za ła tw ien ia  b a rd zo  t ru ­
dnej kw estj i  religijnej w  M eksyku.

W iadom ość  ta  brzmi bardzo  dzi­
wnie. Jeśli istotnie Calles — jak 
tw ierdz i s ta le  w  sw y c h  kom unikatach  
— odniósł z w y c ię s tw o  nad p o w s ta ń ­
cami, to n iem a powodu, b y  w y c o fy w a ł  
się z życ ia  publicznego. Z tern z w y ­
cięs tw em  nie jest w iec  coś w  porządku. 
R ów nież  jego pow iedzen ie  o za ła tw ie ­
niu kw estji  religijnej w  M eksyku  d a­
je dużo do myślenia. Calles, jako z a ­
ż a r ty  w ró g  religji, nie u su w a łb y  sie 
od jej zw alczania , chyba , że zaszły  
okoliczności, k tó re  go do tego zm u sza ­
ją, a k tó ry ch  nie znam y.

Spisek komunistyczny w Chinach.
Z Chin donoszą o szeroko  ro zg a łę ­

zionym spisku kom unistycznym , sk ie­
ro w an y m  przec iw ko  p rzedstaw icie lom  
państw  obcych oraz rządow i nankin- 
skiemu. Organizac je  kom unistyczne, 
zam ieszane w  spisek, m iały  dokonać 
szeregu  napadów  na pose ls tw a  obce , 
niecofającet się p rzed  w y m ordow an iem  
państw  obcych. O spisku zawiadom ił 
p rzed s taw ic ie ls tw a  zag ran iczne  jeden 
z by łych  cz łonków  rządu chińskiego, 
za lecając ostrożność i s tosow anie  
ochrony poselstw . Następnie kom uni­
ści mieli w y s tąp ić  do o tw ar te j  walki 
z rządem  nankińskim  w  czasie obcho­
du rocznicy  za łożenia p rzez  S un-Ja t-  
Sena partji Kuomintang.

M arsz  w ojsk  t. zw . g rupy  JKwang- 
Si w  głąb prowincji K w antung  t rw a  
w  dalszym  ciągu, p rzy czem  ofenzyw a 
na Kanton p ro w ad zo n a  jest ró w n o cze ­
śnie z d w u  stron. W alki s ta ły  się o s ta ­
tnio szczególnie k rw a w e  i zacięte.
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POWIEŚĆ SENSACYJNA. 
C Z Ę S C  D R U G A .

(Ciąg dalszy).

—  D a w ać  ją! S ły n n y  pożeracz  serc  n iew ie­
ścich pragnie żeru. G dyby  nie to, że szukam y  naj­
piękniejszej z kobiet, m usiałby  pan s ta ro s ta  za raz  
naw racać .

Istotnie na szós tym  kilom etrze  ujrzeli s tojące 
zboku drogi auto, te ra z  już bez  num eru. Na widok 
w ysiada jącego  kom isarza  dw aj m ężczyźni zniknęli 
rap tem  w  p rzy d ro żn y m  lesie. Szofer usiłow ał 
uczyn ić  to samo, lecz Astor, podszczu ty  w porę ,  pu ­
ścił się za nim pędem  i w n e t  p rz y trzy m a ł  go za  ty ł 
skórzanej kurtki.

—  Gdzie jest pani, k tó rą  w ieź liśc ie?  — ptał ko­
misarz.

— Jakiś  pan  zab ra ł  ją do sam ochodu i odjechali 
zp o w ro tem  do Katowic.

—  Kłamiesz, braciszku, bo nie spotkaliśm y ż a d ­
nego  w ozu  z kobietą.

—  M oże skręcili 
w ied z ieć?

gdzie wi>ok.S Cóż ja mogę

—  Czyj to  w ó z ?
—  Mojego pana.
— S k ąd  wzięliście taki n u m er?
— Moia r z e c z ?  Ja  zostałem zgodzony na

szofera i nic baw ię  się w  badanie co, skąd  i dla­
czego. Robię sw oje  i n a  tern koniec.

— Zmiękniesz, braciszku, jak posiedzisz w  w ię ­
zieniu.

Szofer spojrzał zpodełba a potem  rzucił okiem 
w  las.

—  Kto są  ci panow ie, k tó rzy  uciekli w las?
—  Goście mojego pana. Nie w iem , co za jedni.
—  B ędziesz  gadał po ludzku, gdzie podziała się 

pani?
— P rze c ież  już pow iedzia łem .
S zofe r znów  popa trzy ł  w  las. N araz  skupił się 

w sobie, jak do skoku a w  tej sam ej chwili huknęły  
z lasu d w a  s trza ły .  Szofer uderzy ł  zam knię tą  pię­
śc ią  k o m isarza  w  szczękę  i m om entaln ie  p rzesk o ­
czy ł  rów, niknąć w n e t  m iędzy  d rzew am i.  Kom isarz 
chw ycił  się na jp ierw  za  tw arz ,  a potem  za lew ą 
dłoń, na k tóre j  w idać  było w św ietle  re flek tora 
ciem ną plam ę k rw i.  R ów nocześn ie  w y w ia d o w ca ,  
b lady  z w rażen ia ,  schylił się po kapelusz, k tó ry  kula 
s trąc iła  mu z g łow y. W sk u tek  chw ilow ego  zam ie­
szania nikt nie popędził za  szoferem  prócz Astora. 
k tó ry  jednak  kopnięty  silnie w  szczękę, w rócił  
w ne t,  w y jąc  p rze raź l iw ie  z bólu.

—  Gonić ich nie będz iem y, —  o d ezw ał  się s ta ­
ro s ta  —  bo  las  jes t  c iem ny  i, posiadając b roń  mają 
nad  nam i tę  p rzew ag ę ,  że nas  w idzą  w  św ietle  la­
tarn i  a m y  ich nie. A co się panu stało, panie ko ­
m isa rzu ?

—  Przes trze l i l i  mi dłoń.
—  To p rz y k ra  rzecz . Niech pan w eźm ie  moją 

chustkę  i zaw inie  silnie rękę. C zy  bardzo  holi?

— Niebardzo. Kula m usiała  pochodzić z b ro w ­
ninga m ałego  kalibru, w ięc  p rz esz ła  p rzez  m ięsień 
m iędzy  wielkim  palcem  a w skazu jącym . Nic mi nie 
będzie. Ale te raz ,  panie s ta rosto ,  m usim y w  dal­
szym  ciągu ścigać ow ego  pana, k tó ry  zab ra ł  panią 
Grójecką. Jes tem  przekonany, że poszedł z nią p ie­
szo do  M ikołowa, k tó ry  jest s tąd  odległy najw yżej 
kilometr. Może spróbujem y użyć  do po m o cy  psa. 
P a n  K obyłecki ma w  kieszeni chusteczkę pani G ró ­
jeckiej. *

W y w ia d o w c a  za łożył psu sm ycz  a po tem  w y ­
jął chusteczkę. -

—  Astor, masz, pow ąchaj!  Jes t  trochę  zd e n e r­
w o w an y ,  —  zw rócił  się do s ta ro s ty  —  ale m oże 
złapie ślad.

P ies  pociągnął parę ra zy  nosem i bezpośrednio  
potem  rzucił się ca łcm  ciałem w przód . S m y cz  w y ­
pręży ła  się. Astor biegł p raw ie  z pyskiem  pochy­
lonym do ziemi, p rzyczem  nozdrza  zna jdow ały  się 
od niej w  odległości jakich dw óch cen tim etrów  
Kobyłecki ledw ie  mógł psu nadążyć.

N araz  pies zaw ył,  zak ręc ił  się w kołko  i w rócił 
parę  k roków , poczem  zn ó w  ruszy ł  naprzód, s ta jąc  
w  tern sam em  miejscu. P o w tó rn ie  rozległo się w y ­
cie i Astor, s ta jąc  na  ty lnych  łapach, oparł  się p rzed -  
niemi łapam i o p ierś w y w ia d o w cy ,  skom ląc n iespo­
kojnie.

— Zgubił ślad — rzek ł Kobyłecki. —  P ra w d o ­
podobnie p rzejeżdżał jakiś w óz i pani w siadła .

— Możliwe — o d ezw ał  się s ta ros ta .
(Ciąg dalszy nastąpi).
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Żądałem i dana mi jest roztropność 
i wzywałem i przyszedł na mnie duch 
mądrości i przełożyłem ją nad króle­
stwa i nad stolicę, a bogactwa za nie 
miałem względem niej. Mądr. VII. 7. 8.

Miły Bogu i ludziom, którego pa­
miątka jest w błogosławieństwie. P o­
dobnym go uczynił świętym w chwale 
i uczynił go wielkim. Uczynił go świę­
tym w wierze i w  cichości jego.

Ekkl. XLV. 1. 2. 
K a l e n d a r z  a s t r o n o m i c z n y :  

Słońce wschodzi o godz. 3.56, zachodzi
0 godz. 19.25. — Księżyc wschodzi o 
godz. 12.36, zachodzi o godz. 2.2. —
— Merkury w kwadraturze z księży­
cem. Merkury wsch. 4.35, zach. 21.32.
— Wenus wsch. 2.40, zach. 16.14. — 
Mars wsch. 8.32, zach. 0.18. — Jowisz 
wsch. 3.57, zach. 19.07. — Saturn wsch. 
21.56, zach. 6.12.

Długość dnia 15 godzin 29 m inut.— 
Z m i a n y  p o w i e t r z a :  zmiennie.
J u t r o :  pięknie. r:_ ,

Wszechslowiański zjazd śpiewaczy.
Z Poznania donoszą, że wszech­

slowiański zjazd śpiewaczy zapowia­
da się imponująco. Dotychczas zgło­
siło przybycie 14 tysięcy śpiewaków 
polskich, w  czem 170 osób z Westfalji
1 Nadrenji. Zgłoszenia napływają w 
dalszym ciągu. Spodziewany jest ró­
wnież przyjazd około 3 tysięcy osób z 
Czechosłowacji oraz licznych przed­
stawicieli narodów słowiańskich, tak, 
że ogólna liczba uczestników wyniesie 
około 20 tysięcy ludzi.

— Opłaty przy podaniach do urzę­
dów. Ministerstwo Skarbu przypom­
niało urzędom państwowym, że opła­
ty stemplowe pobierane przy poda­
niach wynoszą zasadniczo 3 zł. od 
1-go arkusza. Za arkusze dalsze i za­
łączniki pobierać należy po 50 gr.

Województwo śląskie.
* Zawarcie umowy taryfowej dla 

pracowników ubezpieczeniowych. W
wyniku kilku posiedzeń, na których 
omawiano sprawy dotyczące ugrupo­
wania i ustalenia wysokości płac pra­
cowników ubezpieczeniowych, doszło 
między Związkiem Pryw atnych Zakła­
dów Ubezpieczeniowych (Okręg Ślą­
ski) a Polskiip Związkiem PracownL 
ków Przemysłowych, Biurowych i 
Handlowych w  Katowicach do zaw ar­
cia umowy taryfowej, chwilowo co do 
ugrupowania pracowników oraz regu­
lacji płac. Na podstawie tej umowy 
zostały oddziały Prywatnych Zakła­
dów Ubezpieczeniowych podzielone na 
trzy kategorje, mianowicie: 1. zatrud­
niające aż do 5 pracowników; — 2. 
zatrudniające od 6 do 15 pracowni­
ków; — 3. zatrudniające ponad 15 pra­
cowników.

Pracowników zaś podzielono w  la­
tach zawodowych na 5 grup. Jako 
minimum utrzyfnania ustalono dla 
pierwszej grupy, zawodowej 250.— zł. 
Najwyższy wymiar uposażenia w gru­
pie 5 w y n o s i ^ - j ^ l z ł :  Dodatek na 
żonę ust a 1 on o fzupefiwe i o'dr ę b n i e od in­
nych gałęzi zaw odowych; żonatemu 
przysługuje pięcioprocentowy dodatek 
od płacy początkow ej-tej grupy, do 
której pracownik został przydzielony. 
Umowa obowiązuje od 1 maja 1929 r.

* Czas ochronny dla zwierzyny.
Śląski Urząd Wojewódzki wydał roz­
porządzenie, mocą którego w roku 
i obecnym ustanowiono cizas ochr onny.

dla zwierzyny łownej, jak następuje: 
1. dla jeleni i danieli (byków) — od 
1 listopada do 31 sierpnia; — 2. dla łań 
i cieląt jeleni i danieli przez cały rok; 
3. dla rogaczy (kozłów, sarniuków) i 
nieprawidłowych widłaków i spicza- 
ków od 1 listopada do 31 maja; — 4. 
dla sarn, koźląt, spiczaków i widła­
ków przez cały rok. — 5. dla zajęcy 
od 15 stycznia do 31 października; — 
6. dla samic głuszców, cietrzewi i ba­
żantów przez cały rok; — 7. dla kogu­
tów głuszezów — od 15 maja do 15 
marca; — 8. dla kogutów cietrzewi od 
1 czerwca do 15 sierpnia; — 9. dla ko­
gutów bażantów od 1 lutego do 31 
października; — 10. dla jarząbków 
przez cały rok; — 11. dla kuropatw 
od 1 listopada do 15 września; — 12 
dla dzikich kaczek od 1 stycznia do 
10 lipca.

Z Katowickiego.
Katowice. ( B u d o w a  k o ś c i o ł a  \ 

g a r n i z o n o w e g o ) .  W  swoim cza­
sie donosiliśmy, że władze wojskowe 
mają zamiar postawić kościół garnizo­
nowy w Katowicach. Sprawa budo­
w y posunęła się znacznie naprzód. W 
tych dniach władze wojskowe zaku­
piły budowisko w pobliżu gmachu są­
dowego. Roboty budowlane będą roz­
poczęte w bieżącym roku.

— ( Z a ł o ż e n i e  K o ł a  L. O. PP .  
p r z y  U r z ę d z i e  K o n t r o l i  P a ń ­
s t w o w e j ) .  Pod koniec kwietnia od­
było się zebranie organizacyjne. Po 
założeniu Koła wybrano zarząd w na­
stępującym składzie: Andrzej Bajda,
kierownik Urzędu Kontroli Państw o­
wej — prezes; inżynier Juljusz Her- 
dliczka — wiceprezes; dr. Jaroszew ­
ski — sekretarz; W ładysław  Ptasiński 
— skarbnik. Do Komisji Rewizyjnej 
weszli pp. dr. Jan Grotowski, W alen­
ty  Zgud i inżynier Roman Cielenkie- 
wicz. Na delegata na ogólne zgroma­
dzenie wybrano radcę dr. W róblew­
skiego, k tó ry  przewodniczył zebraniu 
organizacyjnemu. Do nowego Koła 
zapisało się odrazu 27 członków. Koło 
uzyskało odrazu fundusz gotówkowy 
w ynoszący 94.50 zł. Nowemu Kołu 
„Szczęść Boże.“

— ( W y d z i a ł  ś l ą s k i e j  I z b y  
A d w o k a c k i e j ) .  W  skład W ydzia­
łu Izby Adwokackiej w Katowicach 
wchodzą z dniem 25 m arca 1929: Kon­
stanty Wolny, adwokat w  Katowi­
cach, jako przewodniczący Stanisław 
Kobyliński, adwokat w Katowicach 
jako zastępca przewodniczącego Jan 
Mildner adwokat w Katowicach, jako 
sekretarz i skarbnik Kazimierz Neu­
mann adwokat w Katowicach, jako za­
stępca sekretarza Kazimierz Czapla, 
adwokat w  Katowicach, Dr. Edmund 
Łukaliowski, adwokat w Katowicach, 
Dr. W ładysław  Tempka adwokat w 
Król. Hucie, Karol Jazienicki adwokat 
w Katowicach, Wojciech Żytomierski 
adwokat w Katowicach.

— ( M a g i s t r a t  p r z e c i w  
w ł a ś c i c i e l o m  k i n )  Magistrat 
miasta Katowic uchwalił na ostatniem 
posiedzeniu przyjąć do wiadomości, że 
wydział oświecenia publicznego prze­
kazał dalsze 90.000 zł subwencji na 
szkolnictwo za rok ubiegły. Oprócz 
tego uchwalono nie zmieniać swych 
uchwał w sprawie pobierania podatku 
od przedstawień w  kinach.

— ( K r a w c y  s t r a j k u j ą ) .  Od 
3 dni strajkują czeladnicy krawieccy 
w Katowicach, ponieważ majstrowie 
nie zgodzili się na poprawę ich zarob­
ku w  wysokości 20 proc. Układy roz­
biły się. Majstrowie oświadczyli, że 
na tak wysoką podwyżkę zgodzić się 
nie mogą.

— ( K r a d z i e ż  r o w e r u ) .  Jan 
Knapik z Załęża postawił swój rower 
przed kamienica 12 przy rynku w Ka­

towicach, poczem oddalił się na chwi­
lę,celem załatwienia interesu. Rower 
został skradziony przez nieznanego 
osobnika.

Mysłowice. ( F i l j a  B a n k u  P o l ­
s k i e g o ) .  Gazety w arszawskie dono­
szą, że w najbliższym czasie w kilku 
większych miastach polskich zostaną 
otworzone zastępstwa Banku Polskie­
go. Jako siedzibę nowego zastępstwa 
Banku Polskiego godano także miasto 
Mysłowice.

Pawłów w Katowickiem. ( P i e l ­
g r z y m k a  do  C z ę s t o c h o w y ) .  
Corocznie odbywają się z naszej 
parafji pielgrzymki bądź to do Piekar 
i do Częstochowy. W tym roku zno­
wu dnia 8 czerwca w yrusza taka piel­
grzymka do Częstochowy i do Gidli. 
Ktoby miał zamiar przyłączyć się do 
pielgrzymki, to się może zgłosić w 
Pawłowie (Paulsdorf) u p. Herszow- 
skiego mieszkającego na ul. Górni­
czej 1, gdzie otrzyma bliższych infor­
macji. Prosimy o przedwczesne zgło­
szenia.

I Król. Huty.
Król. Huta. (Z d z i a ł a l n o ś c i  

K o m i t e t u  p o w i a t o w e g o  L i g i  
O b r o n y  P o w i e t r z n e j ) .  Powia­
towy komitet ma 2 tysiące 424 rzeczy­
wistych i 47 wspierających członków. 
Dochód wynosi 3 597 40 zł., rozchód 
wynosi 109 75 zł.

— ( O g ó l n y  p o b ó r  r o c z n i k a  
1906—1908); Ogólny pobór mężczyzn, 
urodzonych w roku 1908 i zamieszka­
łych w  Król. Hucie odbędzie się w 
czasie od 3 VI. do 19 VI. br., zaś uro­
dzonych w roku 1907, a którzy w roku 
1928 otrzymali Kat. B, od 20 VI. do 
24 VI. br., a urodzeni w roku 1906, 
którzy w roku 1928 zostali skwalifiko- 
wani do Kat. B. w dniu 25 VI. br. 
26 czerwca stają do poboru wszyscy 
ci mężczyini, którzy z jakichkolwiek 
powodów obowiązkowi stawienia się 
przed komisją poborową nie uczynili 
zadość.

Z Swietochtowickiego.
Świętochłowice. ( Ś m i e r ć  w  s t a -  

w  i e). Józef Gałąska z Rudy, lat 20. 
kąpał się w stawie obok tartaku nie­
daleko kopalni Balestrema. Gałąska 
dostał się na głębokie miejsce i utonął. 
Zwłoki odstawiono do Rudy. — P rzy­
pominamy, że kąpanie się w stawach 
kopalnianych oraz cegielnianych w 
obwodzie przemysłowym zawsze jest 
połączone z narażeniem utraty  życia. 
Nawet osoby umiejące dobrze pły­
wać nie powinny kąpać się w tych sta­
wach. Wiadomo, żę w stawach tych 
znajdują się bardźo głębokie doły 
oraz wyżłobienia, napełnione starem 
żelaziwem, rozplecionemi linami i dru­
tem. Kto do takiego dołu wstąpi, jest 
stracony, nawet chociażby był znako­
mitym pływakiem. Doły znajdują się 
nawet o kilka kroków od brzegu, 
przeto w  stawie kopalnianym na ka- 
żdem miejscu czyha niebezpieczeństwo 
na kąpiących się ludzi. W  każdym 
roku ginie na Śląsku kilkadziesiąt 
osób wskutek kąpania się w sta­
wach kopalnianych oraz w dołach przy 
cegielniach. Kąpanie się w tych sta­
wach jest także policyjnie zakazane.

Hajduki Wielkie w Świętochłowic- 
kiem. ( W a l n y  z j a z d  d e l e g a ­
t ó w  S t o w a r z y s z e n i a  O g r o d ­
n i k ó w  D z i a ł k o w y c h ) .  Zjazd 
odbył się w tych dniach w Hajdukach 
Wielkich. Przewodniczył p. Rymer z 
Król. Huty. Jako pierwszy zabrał głos 
sekretarz Centralnego Związku T owa­
rzystw Ogrodników Działkowych w 
Poznaniu p. Lubawy. Następnie prze­
mawiał p. Włosik z Katowic. W do­
brze opracowanym referacie mówca 
przedstawił korzyści i znaczenie ogro­
dnictwa działkowego, zwłaszcza w  
miastach i obwodach przemysłowych. 
— O zamiarach centralizowania ogrod­
nictwa działkowego referował p. An­
toni Nowak, sekretarz Zespołu Ślą­
skich Ogrodników Działkowych. P re­
legent zaznaczył, że Zespół ten w krót­
kim _ czasie swego istnienia zdołał sku-

Stale nowa organizacja. Członkami tej 
organizacji jest stale nowe grono graczy naj­
szczęśliwszej kolektury Polskiej Państwowej 
Loterji Klasowej
Śląskiego Domu Handlowego 

K a to w ice , u l. iw .  J a n a  1 1 .
Konto P. K. O. nr. 300.649.

Głosimy hasło dobrobyt i bogactwo dla 
wszystkich

Zamawiajcie więc niezwłocznie losy do 
1-szej klasy 19-tej Polskiej Państwowej 
Loterji Klasowej.

Główna wygrana z ł. 7 5 0 .0 0 0 ,— pozatem 
wygrane po 400 000,— zł., 350 000,— zł. 
150 000,— zł.. 100 000,— zł. na ogólną sumę 
z ł. 2 8  2 7 2  0 0 0 , - .

Ceny losów niezmienione: ’/i los zł. 40,-, 
’/, losu zł. 20,-, 1/i losu zł. 10,-. Ciągnienie 
1-szej klasy odbędzie się już 23 maja b. r.

Ponieważ przewiduje się brak losów radzimy 
nie zwlekać z zamawianiem. Zamówienia 
listowne załatwia się szybko i solidnie.
Pamiętał Śląski Dom Handlowy w  i ć n i
Pamięta) Katowjce _  Jana 11. w yc,i*c --

pić w swoich szeregach około 3 000 
działkowców. Podnosząc życzliwe po­
parcie Zespołu ze strony władz woje­
wódzkich i komunalnych, zaznaczył, że 
zapewne także Dyrekcja Polskich Ko- 
palp Skarbowych, największa dostar­
czycielka terenów pod ogródki w Król. 
Hucie i okolicy nabierze przekonania, 
iż Zespół Stowarzyszeń Ogrodników 
Działkowych nie jest organizacją, zaj­
mującą wrogie stanowisko wobec za­
rządzeń Dyrekcji, przeciwnie. Zespo­
łowi chodzi o współpracę z Dyrekcja 
celem ulepszenia kolonij przeznaczo­
nych dla robotników i urzędników ko­
palń rządowych. Po uchwaleniu re- 
zolucyj i dokonaniu zdjęcia fotograficz-’ 
nego, zakończono obrady. Po połud^ 
niu po złożeniu sprawozdań z działal­
ności dotychczasowego Wydziału oraz 
sprawozdania poszczególnych kół, 
przystąpiono do wyboru nowego W y­
działu. W skład nowego Zarządu- 
wchodzą: prezes Antoni Nowak, se­
kretarz Józef Małysz, skarbnik Stani­
sław Nowak. Jako ławnicy pp. Ry­
mer, Widuch, Dudek, Langer i Hajda 
z Król. Huty, Kwiotek z Tarnowskich 
Gór, Kołodziej z Rudy i Szymura z 
Brynowa. — Zaznaczyć należy,. że 
zjazd zaszczycili swą obecnością 
przedstawiciele władz i urzędów, mię­
dzy nimi burmistrz p. Dubiel z Król. 
Huty, radca p. Urbanowicz z Katowic.

Lipiny w Świętochłowickiem. (W a 1- 
n e z e b r a n i e  K o ł a  L i g i  O b r o- 
n y  P o w i e t r z n e j ) .  W dniu 15-go 
maja odbyło się walne zebranie Koła. 
Sprawozdanie za rok ubiegły przedsta­
wia się następująco: koło ma 272 
członków. Dochód wynosił razem 
1991 15 zł. Z sumy tej odstawiono
1 400 00 zł do kasy Komitetu Powiato­
wego w Świętochłowicach, resztę za­
trzymano na własne potrzeby. Po 
przyjęciu sprawozdań wybrano po­
nownie stary zarząd, do którego nale­
żą: l.prezes naczelnik gminy Lazar; 2. 
sekretarz inspektor biur Strzoda; 3. 
skarbnik inspektor kasy Gajda. Komi­
sja rewizyjna: kupiec Jan Lore i egze­
kutor Kasper Grzomba.

— ( O d w i e d z i n y  a r c y p a s t e -  
rz a ) . W  miniony poniedziałek przy­
był do parafji lipińskiej J. E. ks. Bi­
skup Lisiecki. Na powitanie Dostoj­
nego Gościa czekali parafianie, zwią­
zki ze sztandarami i młodzież. Ks. Bi­
skup zwiedził ochronkę, był obecny 
ńa katechizacji młodzieży szkolnej, 
następnie udzielił wiernym sakramen­
tu Bierzmowania. Po południu J. E. 
ks. Biskup odbył konferencję z nauczy­
cielstwem, poczem wyjechał do Piaś- 
nik, gdzie zwiedził szpital hutniczy.

Chebzie w Świętochłowickiem. 
( U t o p i ł  s i ę  p o d c z a s  k ą p a n i a ) .  
Robotnik Franciszek Janek z Lipin ką­
pał się w stawie obok kopalni Pawła. 
Jańek utopił się, ponieważ n ik t’ nie 
przybył z pomocą, gdy tonął. Zwłoki 
nieszczęśliwego odstawiono do kostni­
cy w Lipinach.

Zgoda w Świętochłowickiem. 
( D z i e l n i  r o - dz i c e ) .  W  tutejszej 
gminie zgłoszono do polskiej szkoły 89 
dzieci z ogólnei liczby 91. obowiaza-



ąyćh w tym  roku do uczęszczania do 
sbkoty. Jedno dziecko zgłoszono do 
Szkoły ewangelickiej w Nowejwsi. 
JS/obec tego pozostało tylko jedno 
deiecko, które ma uczęszczać do nie­
mieckiej szkoły. ( Ojciec pracuje w hu­
cie „Falw y“ w Świętochłowicach jako 
zwykły robotnik. Należy spodziewać 
się, że robotnik ten, człowiek tutejszy, 
namyśli się, zanim odda swe dziecko 
do niemieckiej szkoły. W  każdym ra­
zie polska szkoła odniosła zwycięstwo 
w Zgodzie, a jest to zwycięstwo tern 
większe, iż Zgoda jest gminą przem y­
słową. S ław a rodzicom polskim w 
Zgodzie oraz polskim towarzystwom , 
które szerzą polską oświatę.

Ruda w  Świętochłowickicm. ( C i o s  
n o ż e m ) .  Teofil Smolorz zamieszka­
ły p rzy  ulicy Starowiejskiej 7. pchnął 
nożem Maks, Eifreka, ponieważ chciał 
go usunąć z sieni. Okaleczonego od­
stawiono do lecznicy w Rudzkiej Ku­
źni. Spraw ca został p rzy trzym any 
przez policje.

Z Rybnickiego.
Rybnik. ( Z e b r a n i e  n a c z e l ­

n i k ó w  o k r ę g u  s p o r t o w e g o ) .  
W niedzielę, dnia 12 maja odbyło się 
w Rybniku zebranie naczelników ryb­
nickiego okręgu sportowego s tow arzy­
szenia młodzieży. Przewodniczył nau­
czyciel Karuga z Pszowa. Zastąpio­
nych było 11 stowarzyszeń, naczelni­
ków było obecnych na zebraniu 28. 
Po załatwieniu spraw formalnych nau­
czyciel Karuga wygłosił referat na te­
mat: „Dlaczego powinna młodzież u- 
prawiać ćwiczenia fizyczne i być 
członkiem przysposobienia wojskowe­
go. Następnie omawiano zawody o 
mistrzostwo w  piłce nożnej i w palan­
cie. Poszczególne drużyny podzielo­
no na klasy. Kapitanem reprezenta­
cyjnym Rybnickiego Okręgu Sporto­
wego wybrało p. Nosiac&a z Knurowa. 
Z początkiem czerwca wyjedzie trzech 
przedstawicieli Rybnickiego Okręgu 
na kurs wychowania fizycznego do P o ­
znania.

— ( K u r s  d l a  s z e w c ó  w)'. Ślą­
ski Instytut Rzemieślniczo-Przemysło- 
wy w Katowicach uruchomi w  najbliż­
szym czasie w  Rybniku kurs dla tych 
czeladników szewskich, k tórzy mają 
zamiar poddać się egzaminowi mi­
strzowskiemu. Opłata dla członków 
Instytutu wynosi 60 zł, dla innych 30 
oroc. więcej. Zgłoszenia przyjmuje 
i udziela infortnacyj biuro Instytutu w 
Katowicach ulica Słowackiego 19 II. 
piętro.

W odzisław w Rybnickiem. (D e- 
k o r a c j a  z a s ł u ż o n y c h  o b y ­
w a t e l  i). Jak wiadomo, bawił na 
Górnym Śląsku p. prezydent Rzeczy­
pospolitej Ignacy Mościcki. P rzy  tej 
okazji udekorował około 300 obyw a­
teli Górneg Śląska srebrnemi i bronzo- 
wemi gwiazdami. Z Wodzisławia 
otrzymało trzech obywateli gwiazdy i 
to: ks. radca duchowny Schnalke, pp. 
Augustyn Sławina, Wilhelm Prokop i 
Augustyn Wyleżych.

Gorzyczki w  Rybnickiem. (P o- 
d z i ę k o w a n i e ) .  Wielka radość i 
zadowolenie zapanowały w  naszej wsi, 
ponieważ dzieci, które mają przystę­
pować poraź p ierwszy do Stołu P a ń ­
skiego ,otrzymały zupełnie darmo 
odzież luby obuwie (według życzenia 
rodziców). Postarał się o to — o czem 
wszyscy wiemy — kierownik szkoły 
p. Adamczyk, który z powodu tego za­
sługuje na zupełne uznanie. To też 
obywatele dziękują p. kierownikowi za 
jego starania około przyodziania dzie­
ci. W i ł e m  L o  g'a.

Połomja w Rybnickiem. (P o ż a r). 
P rzed  kilku dniami wybuchł pożar w  
obejściu Teresy  Strączkowej. Ogień 
zniszczył cały dach. Pożar  wybuchł 
podobno wskutek wadliwego komina.

Wilcza Dolna w Rybnickiem. 
( Ś w i ę t o  n a r o d o w e ) .  P ierw szy  
ra z z 'd  czasów przyłączenia Śląska do 
Polski mieszkańcy Dolnej Wilczy ob­
chodzili w  tym roku święto narodowe 
3 Maja. Dnia 2 maja licznie zgroma­
dzeni mieszkańy i dzieci z lampionami 
udali się do kościoła na majowe nabo­
żeństwo. Następnie ruszono do las­
ków w  Ksiażenicach na biwak. P rzv

Giełda pieniężna i zbożowa.
W  Katowicach płacono w dniu 15 

maja za: 100 złotych 47.25 marek nie­
mieckich; 100 marek niemieckich 211.50 
złotych.

W  W arszawie płacono w dniu 15 
maja za: 10 franków francuskich 34,76 
zł; 100 franków szwajcarskich 171.31 
zł; 100 szylingów austrjackich 124.97 
zi. — Z walut dolar gotówkowy utrzy­
muje się na poziomie 8.91 do 9.92 zł.

Poznańska giełda zbożowa
w  dniu 15 maja.

Żyto 31.00, pszenica 46.50—47.50, 
jęczmień na przemiał 32.50—33.50, ję­
czmień brow arow y 33.50—33.75, owies 
31.00—32.00, osucie żytnie 23.75—24.75. 
osucie pszeniczne 26.00—72.00. mąka 
żytnia 45.00, mąka pszeniczna 65.00 do 
69.00, seradela 65.00—70.00, makuch ze 
słonecznika 41.00—43.00. Reszta no­
towań bez zmian. Obrót słaby.

dź-więkach orkiestry spędzono czas 
przy ognisku. Tu otrzymała dziatwa 
szkolna z kotła smaczną grochówkę i 
kiełbasę. — W  dniu 3 maja już od 
wczesnego rana panował ruch n iezw y­
kły. Przed lokalem p. Gromnicy tuż 
przy samej granicy zgromadziły się 
pojedyńczc osoby, związki i szkoły. 
Wtem nadjeżdża jakaś konnica. To 
banderja Krakusów. Rżą koniki, łopo­
cą wstążki, serce rośnie i mimowoli 
łza ciśnie się z oka. Pochód ruszył, 
do kościoła. Ksiądz Walenta wygłosił 
kazanie o Najświętszej Pannie Królo­
wej Korony Polskiej. Tłumaczy ka­
znodzieja znaczenie modlitwy za Oj­
czyznę i wyjaśnia, że odmawianie tej 
modlitwy jest obowiązkiem probosz­
cza. Wieczorem odbyła sie uroczy­
stość na sali. Nauczyciel p. Hulek w y ­
głosił przemówienie. Odegrano sztuki 
sceniczne „Dzwon", „Więzień Magde­
burga" i „Chrapanie z rozkazu."

r>
4V Tarnogdrskiego.

Tarnowskie Góry. ( N i e s z c z ę ­
ś l i w y  w y p a d e k ) .  Na placu w  po­
bliżu strzelnicy dzieci bawiły się ja­
zdą na karuzelu. Troje dzieci wypadło 
podczas jazdy, przyczem  doznały oka­
leczeń.

Radzionków w Tarnogórskiem. 
( S k u t k i  p i e r w s z e j  b u r z y ) .  
W  poniedziałek w południe przecho­
dziła burza nad Radzionkowem i oko­
licą, połączona z ulewą i gradobiciem. 
Grom bił po gromie, nie szczędząc tak ­
że naszej miejscowości. Między inne- 
mi uderzył grom w domostwo Józefa 
Dona, które spłonęło doszczętnie. Je ­
dnocześnie przeniósł się ogień na do­
mostwo Franciszka Golusa i uszkodził 
w  znacznej mierze dach domu miesz­
kalnego. Zdaje się, iż pogorzelcy nic 
poniosą znaczniejszej szkody, gdyż do­
mostwa ich były ubezpieczone. — P rzy  
tej sposobności zaznaczyć wypada, iż 
ulewa była prawdziwem  błogosławień­
stwem  dla rolników i właścicieli ogro­
dów. Posucha, trw ająca od początku 
maja, dała im się poważnie we znaki. 
To też rolnicy jak i ogrodnicy powitali 
ulewę z wielkiem zadowoleniem.

y. Lublinieckiego.
Lubliniec. ( P l a g a  p o ż a r ć  w). 

P rzed  kilku dniami donosiliśmy o wiel­
kim pożarze w  lesie państw ow ym  
przy  linji kolejowej Lubliniec—Koszę­
cin. Obecnie donoszą o dwóch no­
wych pożarach. W  lesie firmy „Las" 
koło Solarni ogień zniszczył 6 m or­
gów zagajnika. Pożar  wybuchł z po­
wodu nieugaszenia ognisk przez ro­
botników. W  tym  sam ym  dniu w y ­
buchł w  nadleśnictwie Czarny  Las po­
żar, k tóry  zniszczył 15 m orgów lasu. 
Oba pożary stłumiła straż pożarna 
przy pomocy oddziałów wojskowych 
z Lublińca.

— ( N o w e  d z w o n y ) .  Parafja 
ewangelicka w  Lublińcu zakupiła no­
we dzwony. Poświęcenie odbędzie 
się 30 maja. Dzwony ulano w  ludwi- 
sarni Schw artza  w  Cieszynie.

— ( L i s t y  p o d a t k o w e ) .  Magi­
stra t  miasta Lublińca zw raca  uwagę, 
że listy dotyczące podatku przem ysło­
wego za rok 1928 wyłożone są dla in­
teresentów w  ratuszu pokój 3. Listy 
można przejrzeć do 3 czerw ca pod­
czas godzin służbowych.

Z Cieszyńskiego.
Cieszyn. ( Ś m i e r ć  o d  p i ó r u -  

n u). Robotnicy Franciszek Mencna- 
rowski, lat 18 i Franciszek Kocur, lat 
20, obaj ze Zabłocia, pracowali przy
regulacji rzeki Brynicy w  Małych

Górkach. Nagle nadciągnęła gw ałto­
wna burza z błyskawicami, uderzył 
piorun i zabił obydwóch robotników. 
Zwłoki nieszczęśliwych umieszczono 
w  miejscowej kostnicy. Wiadomość 
o wypadku rozeszła się bardzo szyb­
ko w e wsi i wyw ołała  przygnębiające 
wrażenie w śród mieszkańców.

Bielsko. ( B r a k  w o d y  — b ó j- 
k a). W skutek coraz bardziej zwięk­
szającego się zużycia wody, magistrat 
jest zmuszony aż do odwołania zam y­
kać niektóre wodociągi. — Na planta­
cjach wyw iązała  się k rw aw a  bójka. 
Robotnik Jaworski okaleczył przeciw­
nika Róricha tak bardzo nożem, że 
okaleczonego musiano odwieźć do 
lecznicy.

— ( A r e s z t o w a n i e  z ł o d z i e -  
j a). Zygmunt Rotli ze Lw ow a został 
pzytrzym any w momencie, gdy w 
urzędzie pocztowym w  Bielsku pew ­
nemu mężczyźnie wyciągnął złoty ze­
garek. Złodzieja osadzono w  więzie­
niu sądowem.

Komorowice w Bialskiem. (S i e r- 
ż a n t  z a b i ł  r o b o t n i k a ) .  W  lo­
kalu Jerzego Braka w  Komorowicach 
powstała bójka między Franciszkiem 
Kamińskim, sierżantem 3 pułku strzel­
ców podhalańskich w Bielsku, a obec- 
nemi w  lokalu gośćmi. Sierżant Ka­
miński, uciekając, wystrzelił z rewol­
weru z odległości trzech kroków do 
ścigającego go robotnika Karola Ci- 
mały, trafiając go w piersi. Cimała po­
niósł śmierć na miejscu. Sierżant Ka­
miński został p rzytrzym any przez żan­
darmerię wojskową w  Białej.

Czechowice w Bielskiem. ( C i o s  
n o ż e m  w t w a r z ) .  P rzed  domem 
Józefa Puchałki w  Czechowicach An­
toni Fuchs z Dziedzic zadał cios no­
żem rcbtnikowi Janowi Jurczykowi. 
Okaleczonego odstawiono do lecznicy 
w Bielsku. Fuchs pokłócił się poprze­
dnio z Jurczykiem z powodu dziew­
czyny.

1 saf@f Polski.
W arszawa. ( T y t o ń  b e z  n i k o -  

t y  n y). Inżynier Niszczyński z pań­
s tw owej fabryki tytoniowej W arsza ­
w a  miasto, skonstruował model apa­
ratu, za pomocą którego dokonywane 
ma być oczyszczanie tytoniu z niko­
tyny. Model po zbadaniu wobec fa­
chowców okazał się wysoce prak tycz­
ny i celowy. Dyrekcja monopolu ty ­
toniowego zamówić ma w krótce  m a­
szynę na wzór modelu inż. Niszczyń- 
skiego.

Wilno. ( Z a m a c h  n a  n a u c z y ­
c i e l a ) .  Pisma wileńskie donoszą, że 
w  Lidzie przed drzwiami mieszkania 
nauczyciela gimnazjum Piotra  Kalisie- 
wicza, podłożyli nieznani sp raw cy  
przedmiot wybuchający z zapalonym 
lontem. Kalisiewicz w  parę minut pó­
źniej zauw ażył zamach, zagasił lont, a 
przedmiot odniósł do zbadania policji.

Kraków. ( Z b r o d n i c z y  z a ­
m a c h  n a  p o c i ą g ) .  Gazety k ra ­
kowskie donoszą, że w  tych dniach 
dokonano zamachu na pociąg pospie­
szny pod Kalwarją. Nieznani osobni­
cy pod pociąg zdążający z Zakopane­
go do Krakowa kawał szyny długości 
120 cm. Uszkodzony został parowóz, 
w ypadku w  ludziach nie było.

M yślenice. ( P o d w ó j n e  s k r y ­
t o b ó j c z e  m o r d e r s t w o ) .  Niezna­
ny zbrodniarz wystrzelił  ze strzelby 
przez okno do mieszkania Szymona 
Paw lika  w  Lubniu, lat 70 liczącego, 
k tó ry  w ów czas spał w  łóżku przy 
świecącej sie lampie. Kula trafiła 
Pawlika w  lewa reke > nierś wskutek

czego tenże zmarł natycnmiast. — T e­
go samego dnia tensam spraw ca s trze­
lił przez okno do Jana Sobczaka w 
Lubniu, lat 45. k tóry  w  kry tycznym  
momencie siedział w  mieszkaniu ple- 
cym a do okna przy świecącej sie lam­
pie. Kula trafiła Sobczaka w kark i 
w yszła  pod brodą, trafiając następnie 
w  rękę żonę tegoż Franciszkę, która 
została lekko zraniona, zaś Jan Sob­
czak zmarł wkrótce. Podejrzany o 
m orderstwo Jakób Sobczak z Lubnia 
zbiegł w  niewiadomym kierunku.

Bydgoszcz. ( Ś m i e r ć  o d  g r o ­
mu). W  tych dniach szalała nad P o ­
morzem i Wielkopolska burza. 20-let- 
ni obuwnik Jan W iniarz schronił się 
przed deszczem pod w ysoką topolę. W  
topolę tę uderzył grom. Po burzy zna­
leziono tani zwłoki Winiarza. Lewy 
bok był zupełnie poszarpany. Podo­
bny wypadek w ydarzy ł się tego sa ­
mego dnia w  Brzeźnie pow. Chojnice. 
Tam schronili się pod drzewem dwaj 
chłopcy, 14-letni Trzebiatowski i 8-let- 
ni Winter. W skutek uderzenia gromu 
W inter poniósł śmierć na miejscu a 
Trzebiatowski doznał ogłuszenia.

Toruń. ( Ż o ł n i e r z  w y r a t o ­
w a ł  m a t k ę  i t r o j e  d z i e c i  z t o ­
p i e l i ) .  Nad staw em  niedaleko miasta 
Torunia siedziała żona robotnika He­
lena M aderska z trojgiem dzieci. Dzie­
ci, bawiąc się, w  pewnej chwili w pa ­
dły do wody, a m atka chcąc je ra to­
wać, skoczyła za niemi i w raz  z dzie­
ćmi poczęła tonąć. Przechodzący w ła ­
śnie nad staw em  kanonier miejsco­
wego pułku m anew row ego Piotr Lieb- 
lich, rzucił się na ratunek i zdołał w y ­
ratow ać matkę oraz dwoje dzieci. 
Trzecie dziecko utonęło.

Z dalszych stron.
Wystruć w Prusach Wschodnich. 

( N i e w i n n i e  p r z e s i e d z i a ł  10 
l a t  w  w i ę z i e n i u ) .  W  Niemczach 
zdarza się dość często, że ludzie zo­
staną zasądzeni na ciężkie kary , nawet 
na śmierć, chociaż są niewinni. O w y­
padkach takich gazety niemiecki dono­
siły kilka razy w ciągu lat powojen­
nych, przyczem sądom zarzucają lek­
komyślność, naprzykład w  proesie pol­
skiego robotnika Jakubowskiego, któ­
ry — jak wiadomo — został ścięty 
przez kata. Obecnie wielką sen­
sację szczególnie w  kołach sądo­
wych i prawniczych wyw ołała  rew i­
zja procesu w  sprawie dokonanego 
przed 10 laty zamordowania w łaści­
ciela majątku ziemskiego Jaqueta w 
Małych Koliszkach pod W ystrucią w 
Prusach Wschodnich. Ustalono w te ­
dy, że mordercą był żandarm Dujar- 
din. Jego też skazano za tę zbrodnię. 
Przesiedział on 10 lat w  domu karnym. 
Teraz odbywa się rozpraw a rehabili­
tacyjna.

Madryd. ( S u r o w e  k a r y  n a  
a u t  o m  o b i l i  s t ó w ) .  Ponieważ w  
Hiszpanji, jak zresztą wszędzie, rów ­
nolegle ze wzrostem automobilizmu 
zwiększała się lizba wypadków prze­
jechali lub zderzeń, kończących się 
ciężkiem poranieniem lub nawet śmier­
cią, dyktator hiszpański, generał P r i ­
mo de Rivera, w ydał ostatnio rozpo­
rządzenie, zabezpieczające publiczność 
pieszą od wypadków samochodowych. 
W  myśl tego rozporządzenia każdy 
winny przestępstwa najechania na 
przechodnia, natychmiast bez względu 
na stanowisko i towarzyszące w ypad­
kowi okoliczności, zostanie a resz tow a­
ny. Jeśli badanie lekarskie stwierdzi 
najlżejsze chociażby obrażenia cielesne 
ofiary wypadku, winowajcę czeka k a ­
ra 6 lat więzienia. Rozporządzenie 
wyraźnie podkreśla, że żadne wzglę­
dy nie mogą być okolicznością łago­
dzącą dla winnego wypadku samocho­
dowego i że kara nie może być zastą­
piona grzywną. — Tak dotkliwie ka­
rzą automobilistów w Hiszpanji. — U 
nas w Polsce codziennie donoszą ga­
zety o śmiertelnych wypadkach lub 
okaleczeniu ludzi przez automobili­
stów, lecz bardzo rzadko czytamy lub 
słyszymy o sądowneni ukaraniu lekko­
myślnych właścicieli względnie kiero­
wników samochodów za spowodowa­
nie wypadku wskutek nieuwagi lub 
zbvt szvbk’»’i >o~d’r



Nieuzasadnione podejrzenie.
B e r l i n .  (PAT). „B e ri. Tagebl." 

donosi z Kowna, że dwaj studenci, k tó ­
rzy  bra li udział w  zamachu na W olće- 
marasa, a mianowicie Bulota i Bude- 
gis, zbiegli na Wileńszczyznę. Obaj 
by li członkami stowarzyszenia Auszra.

„B eri. Tagebl.“  przytacza dalej ob­
szerny a rtyku ł oficjalnej „L ie tuvos A i • 
das“ , oświadczający, że zamachów :y  
by li zwolennikami Pleczkajtisa i agen­
tami Polski. Zamach ten — pisze „L ie ­
tuvos Aidas“  zorganizowany by ł przez 
Pleczkajtisa i k ierowany przez pp! Po­
łówkę i Piłsudskiego. Jest to jasne dla 
każdego, — pisze dalej 'Lietuvos A i­
das'* — kto zna stosunki polsko-litew ­
skie ostatnich lat.

Po w ydrukow aniu tych zdań „B eri. 
Tageblatt" dodaje od siebie, ze 
uczestnicy zamachu w  Taurogach zo ­
stali bardzo gorąco przyjęci w  Polsce, 
a Pleczkajtis. by ł p rzy ję ty  przez pp. 
Hołówkę i Marszałka Piłsudskiego w 
W arszawie, poczem p. Hołówko pró­
bować m iał dokonania nowego zamachu 
w  rodzaju gen. Żeligowskiego, celem 
okupowania całej L itw y . Wobec nie-

udania się tego planu utw orzony miał 
być — zdaniem „L ie tuvos Aidas“  no­
w y  plan, zmierzający do wznowienia 
niepokojów na L itw ie . „L ie tuvos A i­
das" w yraża przekonanie, że zamach 
na Woldemarasa jest ostatnią próbą 
agentów polskich. „L ie tuvos Aidas" 
kończy swój a rtyku ł groźną zapowie­
dzią, że dla w rogów  kraju nie będzie 
żadnych względów.

Wobec tych wiadomości zauważa 
Pol. Ag. Tek, że ponieważ śledztwo 
w  sprawie zamachu na Woldemarasa 
ustaliło, iż sprawców zamachu szukać 
należy w  Kownie wśród opozycji rzą­
dowej oraz w  społeczeństwie litew - 
skiem, a nie poza granicami L itw y , 
urzędówka litewska, która w  swojej 
nienawiści do Polaków pragnęłaby 
w y k ry ć  sprawców właśnie w  Polsce, 
podejmuje obecnie nieudolną próbę od­
wrócenia uwagi opinji publicznej od 
w łaściw ych sprawców zamachu. 
Twierdzenia „L ie tuvos Aidas", pow tó­
rzone, jak zw ykle , przez „B eri. Tage- 
b la tt", są tak niedorzeczne, że nie w y ­
magają żadnych kom entarzy z naszej 
strony.

Litwa nie dotrzymuje zobowiązań.
B e r l i n .  (PAT.) Prasa berlińska 

donosi z Kowna, że m iędzynarodowy 
kom itet Czerwonego Krzyża otrzym ał 
telegram z Kowna, w  którym  rząd li­
tewski odmawia wykonania umowy z 
dnia 10 marca w  sprawie wym iany 
w ięźniów, zawartej między polską a l i ­
tewską organizacją Czerwonego K rzy ­
ża pod pośrednictwem członka między­
narodowego Komitetu Czerwonego 
Krzyża. Rząd litew ski uzasadnia swą 
odmowę tern, że więźniowie, których

na mocy um owy w ia ł uwolnić, są prze­
ważnie obywatelami litewskim i, a na­
wet posuwa się do twierdzenia, że in­
terwencja Czerwonego Krzyża doda­
ła otuchy elementom w yw ro tow ym  w  
ich działalności. Jak donosi „Voss. 
Ztg.“ , komunikat prasowy komitetu 
międzynarodowego Czerwonego K rzy ­
ża stw ierdza poprostu, że L itw a  nie 
chce dotrzymać zobowiązań, przyję­
tych przez litew ski Czerwony K rzyż 
w obecności przedstawicieli rządu l i ­
tewskiego.

SPRAWY GOSPODARCZE.
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Komunikacja lotnicza w Niemczech 
w r. 1928.

Tow. „Deutsche Lufthansa" eksploato­
wało w r. 1928 6 linij lotniczych ekspreso­
wych, 2 linje dla przewozu towarów, oraz 
16 zwykłych linij pasażerskich, w liczbie 
których 5 służyło specjalnie dla przesyłki 
dzienników.

Na wszystkich tych linjach w ciągu 
r. 1928 było 20.799 przelotów, przewie­
ziono 41.214 pasażerów, oraz 1.13 miljona 
kg. towarów i-bagażu. W  porównaniu z 
r. 1927 cyfry  powyższe wykazują wzrost 
przelotów o ' 3874 (22.9 proc.), wzrost
liczby pasażerów o 912 osób (2.3 proc.), 
wzrost przesyłek o 217.000 kg. (42.1 proc.).

Majątek narodowy Anglii.
Dochód ogólny (roczny) od majątku 

narodowego Anglji oceniany jest na 
2.904.000.000 funtów szterlingów. Anglja 
posiada 147 osób. dysponujących docho­
dem powyżej 100.000 funtów rocznie, 97 
— posiada powyżej 75.000 funtów docho­
du, 299 od 50 do 76 tysięcy funtów, 278 
od 40 do 50 tysięcy funtów, 566 od 30 do 
40 tysięcy funtów, 559 od 25 do 30 tysię­
cy, 920 od 20 do 25 tysięcy funtów, 1821 
do 15 do 20 tysięcy i 4603 od 10 do 15 ty ­
sięcy funtów.

Hodowla pomarańcz w Syrii.
Przeciętny roczny zbiór pomarańcz w 

Syrji daje 350.000 podw. centnarów owo­
cu, z których połowa zostaje w kraju, 
resztę zaś eksportuje się zagranicę. Głów­
ne porty, przez które przechodzą trans­
porty pomarańcz są Tripolis, Bejrut i 
Saida. Wartość produkcji rocznej oce­
niana est w przybliżeniu na 40 milj. fran­
ków.

Emigracja do Kanady.
Liczba emigrantów, których przy­

jęła Kanada w ciągu roku 1928/29 w y ­
nosi 167.722 osoby, czyli o 16.125 osób 
więcej, niż w  roku 1927/28. W edług 
narodowości kontyngent ten dzieli się 
na: 58.880 Anglików, 30.560 Am eryka­
nów, 12.806 Niemców, 3.651 Finland- 
czyków. 3.318 Duńczyków, 3.290 Szwe­

dów, 2.434 Norwegów, 1.599 Holen­
drów, 1.222 Belgów, 745 Francuzów, 
oraz 18.703 osoby innych narodowości.

Zmniejszenie kredytów amerykań­
skich dla zagranicy.

Według ostatnich obliczeń, pożycz­
ki, udzielone przez Stany Zjednoczone 
zagranicy w  pierwszym  kwarta le r. b„ 
wynoszą o 353.9 milj. dolarów mniej, 
niż w  pierwszym kwarta le r. 1928.

Przyczyną jest większe zaabsorbo­
wanie kapitału amerykańskiego u sie­
bie w kraju tak lokatach produkcyj­
nych, jak i w spekulacji giełdowej.

Polskie nazwiska Indian.
U Itidjan, zwłaszcza w stanie O k­

lahoma, spotykają rodacy nasi ku swe­
mu zrozumiałemu zdumieniu często 
gęsto nazwiska polskie w miejsce tych, 
któreśmy sobie spamiętali z powieści 
z życia lndjan amerykańskich, a w ięc 
O rłów , Sępów, B yków  Czerwonych, 
Szarych Niedźwiedzi itp. Czyż bo­
wiem nie zadziw iłoby każdego z nas, 
gdybyśmy na zapytanie o nazwisko 
usłyszeli z ust Indjanina, z wyglądu 
zupełnie podobnego do swych współ- 
plemieńców, że się nazywa Baranow­
ski, Kowalski, Bogaty, Sikora itd. Na­
zwiska te pozostały +am z czasów 
wojny domewej, kiedy to północne 
stany prowadziły wojnę ze stanami 
południowymi, z^nim doszło do zu­
pełnej zgody i połączenia się wszyst­
kich stanów, w  których to walkach 
brali udział także nasi rodacy. Po w o j­
nie skończone1’ rodacy nasi wzię li się 
do upraw y ro li i zapragnęli u tw orzyć 
sobie rodzinę, a że kobiet naszych by­
ło tam w tedy jeszcze bardzo mało, 
przeto pożenili się z Indjankami. Nie­
jeden z nich rychło potem umarł, po­
zostawiając swe nazwisko polskie ro ­
dzinie, która nie ty lko  się nie spolszczy­
ła, lecz nawet w róciła  do indiańskiego 
sposobu życia i obyczajów.

Wielce zagadkowa kradzież.
W  nocy z dnia 14 na 15 maja b. r. 

w da rł się jakiś nieproszony gość przez 
zamknięte drzw i, o tw orzyw szy takowe 
bez uszkodzenia zamku do naszych 
b iur Zjednoczenia w Bytomiu, przy ul. 
Kurfurstenstr. 19. Oderwawszy za­
mek przy biurku, skradł trz y  stemple 
Zjednoczenia, dwa stemple Związku 
Harcerstwa Polskiego w  Niemczech, 
oraz tekę skórzaną.

Nazwa stempli jest następująca:
1. Zjednoczenie Zawodowe Polskie 

Bochum i/W. Dzielnica Śląska B y ­
tom Kurfurstenstr. 19.

2. Geschaftsstelle der Polnischen Be- 
rufsvereinigung Beuthen O/S. Kur­
furstenstr. 19.

3. Sekretarjat Zjednoczenia Zawodo­
wego Polskiego Bvtcm.

4. Zarząd G łówny Związku Harcer­
stwa Polskiego w Niemczech.

5. Związek Harcerstwa Polskiego w 
Niemczech.
Policyjna władza bezpieczeństwa 

została powiadomiona o dokonanej 
kradzieży.

Uprasza się zatem wszelkie nasze 
bratnie organizacje tutejsze jak i W o­
jewództwa Śląskiego o doniesienie nam, 
o ileby się gdzieś po jaw iły  jakieś p i­
sma, rozsyłane pod powyżej w ym ie- 
nionemi stemplami począwszy od dnia 
15 maja 1929 r. Zarazem prosimy 
uważać powyżej wymienione a skra­
dzione stemple za nieważne.

B y t o m ,  dnia 15 maja 1929 r.
Za Zarząd G łówny 

Związku Harcerstwa Polskiego 
w  Niemczech 

S t a n i s ł a w  W i t c z a k .
Za Zarząd 

Zjednoczenia Zawodowego Polskiego 
S t a n i s ł a w  W i t c z a k .

Z Bytomskiego.
W  poniedziałek w  południe prze­

chodziła burza nad Rokitnicą i okolicą. 
Równocześnie spadł gęsty grad, k tó ry  
zniszczył częściowo kw ia ty  drzew.

*
W  niedzielę w  południe wybuchł 

w pobliżu leśniczówki pożar, k tó ry  
zniszczył trzy  morgi drzewostanu. 
Straż ogniowa ugasiła ogień zanim 
przybra ł większe rozmiary.

*
Najprzew. ks. biskup - sufragan dr. 

Wojciech baw ił w  Bobrku w zeszły 
piątek celem bierzmowania w iernych. 
Ks. biskupa w ita li: przed kościołem 
burmistrz p. Trzeciok i ks. proboszz 
Komor. W  imieniu polskich parafjan 
p rzyw ita ł ks. biskupa p.Prochasek. 
Dziewczynki szkolne, jedna po polsku

druga po niemiecku w yg łos iły  dekla­
macje. W  kościele przem ówił ks. b i­
skup po polsku i niemiecku, poczem 
odbyła się cicha Misza św. Do Sakra­
mentu Bierzmowania św. przystąpiło 
około 1.100 wiernych. Przed bierzmo­
waniem ks. biskup w yg łosił kazanie 
po polsku o ważności Zesłania Ducha 
świętego.

Z Zabrskiego.
W  zeszłotygodniową sobotę oko^O 

północy usiłowali w łamać się nieznani 
sprawcy do kościoła parafialnego św. 
Franciszka w Zaborzu, lecz zauważo­
no ich i spłoszono.

*

Zmarł na zatrucie alkoholem 48- 
letni inwalid P io tr Szalasta, zamiesz­
ka ły  przy ulicy M oltke’go w  Zaborzu. 
Żona Sz. zmarła przed 3 la ty także w  
sposób nienaturalny.

Na polu zacliodniem kopalni „K ró ­
lowa Ludw ika" dostał się pomiędzy 
w ózki robotnik Józef Kapka. Nie­
szczęśliwy doznał zgniecenia k la tk i 
piersiowej.

*

W  skutek oberwania się węgla na 
szybach „D e lb rlick" został zasypany 
górnik W ik to r M uthw ill, przyczem do­
znał okaleczeń na rękach i nogach. 
Odstawiono go do szpitala brackiego.

Z Gliwickiego.
Pewien 25-letni mężczyzna z Ka­

tow ic, pracujący na jednej z kopalń w 
okolicy G liw ic, usiłował odebrać sebie 
życie. W  tym  celu z mostu w  pobliżu 
kościoła ewangelickiego wskoczył do 
Kłodnicy, skąd wyciągnął go jeden z 
przechodniów. Wezwane pogotowie 
ratunkowe zdołało przyw rócić topielca 
do życia, poczem odstawiono go do 
lecznicy. Powodem rozpaczliwego kro ­
ku ma być zawiedziona miłość.

♦

W  czasie kąpania w  kamienioło­
mach w  Łabętach zmarł na paraliż ser­
ca niejaki Józef Cebula z G liw ic. Zw ło ­
ki jego wydobyto po dłuższych poszu­
kiwaniach i odstawiono do G liw ic.

*

Policja zarządziła zamknięcie ru iny 
zamku w  Toszku. W  najbliższych 
dniach zjedzie na miejsce komisja ce­
lem zbadania stanu murów, które z 
biegiem dziesiątek lat ucierpiały nie­
wątpliw ie pcd w pływ em  powietrza.

*

W  zeszłą niedzielę zniszczył pożar 
domostwo oraz stodołę rolnika Karola 
Trenczka w  Tworogu. Tylko  z bieda 
udało się wyprow adzić bydło z chle­
wa. Pogorzelec ponosi w ielką szkodę, 
ponięważ b y ł ty lko  nisko ubezpie­
czony.

Dwa nowe niezwykłe wynalazki.
Żyjemy w takim okresie, że nieo­

mal codzień słychać o najróżnorodniej­
szych wynalazkach, tak że się już 
czasem nie dziw im y wcale, gdy gaze­
ty donoszą znowu o jakim szczegól­
nym wynalazku. Zdarzają się jednak 
między niemi istotnie nadzwyczajne, 
po prostu zadziwiaiace. Tak np. pew­
nemu inżynierow i powiodło się w yna­
leźć przyrząd, nazwany echometrem, 
k tóry  może oddać w ielkie usługi przy 
zeejmowaniu film ów mówiących, po­
daje bowiem wszelkie szmery uboczne 
i wyłącza je tak, że słychać ty lko  te 
tony, na których zależy Przyrząd jest 
tak czuły, że przy próbach wynalazcy 
musieli usunąć swe zegarki kieszon­
kowe. gdyż ich delikatne bicie odzy­
wało się w  nim wyraźnie. A więc 
mamy teraz miarę na echo!

Drugim n iezw ykłym  wynalazkiem 
to waga, która waży zapachy! Nale­
ży sobie uprzytom nić że nie pachnie 
ani róża, ani narcyz czy fijo łek jako 
taki, ty lko  znajdujące się w  nich i u lat­
niające się olejki zwane eterycznemi. 
Gdy się te ulotnią, kw ia t sam prze­
staje pachnać, a ulatniaia sie w  tak n i­

kłych ilościach, że Choć nasz zmysł 
powonienia, aczkolwiek słabszy od 
zmysłu zwierząt, potrafi wyczuć za­
pach w bardzo wielkiem rozdrobnie­
niu, to jednak żaden chemik nie zdołał 
stw ierdzić słabnięcia zapachu droga 
chemiczną ani żadną inną. Otóż teraz 
i na to znaleziono sposób. Nie będzie­
my go opisywali, bo toby zaorowa- 
dziło nas za daleko, stw ierdzim y ty l­
ko, że potrzebna jest do tego cieniutka 
nitka szklana, a różnicę w wadze za­
pachu obliczr się z załamaniem się 
promieni św iatła na szkle i to za po­
mocą szkieł powiększających, bo oko 
ludzkie jest do tego za słabe. A że 
inne ciężarki, któroby służyć mogły 
do wrażenia, są natu alnie za ciężkie, 
więc waży się za ponocą powietrza, 
bo wiadomo, powietrze mniej lub w ię ­
cej gęste i ciężkie zależnie od czysto­
ści. Do czego to zdolny umysł ludzki!

Kupujcie u naszych inserentów!



Ciekawe wieści 
z Andory.

Już nieraz podawaliśmy ciekawe 
nowiny o tem, co się dzieje w rzeczy- 
pospolitej Andorra, położonej wśród 
gór Pyrenejskich między Francją a 
Hlszpanją. Kraik to mały, bo ma tyl­
ko 452 kilometrów obszaru i około 
6000 mieszkańców, ale może się po­
szczycić, że jest najstarszą rzeczpo­
spolitą w  Europie. Już w roku 805 po 
Chrystusie była Andora krajem wol­
nym, a choć potem dostała się pod 
opiekę, hrabiów Bearn, to jednak swą 
wolność zachowała po wszystkie cza­
sy. Dzisiaj sprawiają rodzaj nadzoru 
nad Andorrą Francja, której prezy­
dentowi z tego powodu przysługuje ty ­
tuł księcia Andorry i biskup w Urgel, 
w  Hiszpanji, i to pierwsza pod wzglę­
dem politycznym, a drugi w sprawach 
kościelnych. Wojny nie zaznała An­
dorra przeszło lat tysiąc.

Temu to kraikowi zagraża teraz 
niebezpieczeństwo ze strony Hiszpanji. 
Kierownik polityki hiszpański, generał 
Primo de Rivera, domaga się oto coraz 
natarczywiej, aby ludność męska rzc- 
czypospolitej służyła w wojsku hisz- 
pańskiem, powołując się na prawo 
nadzoru biskupa z Urgel jako dostojni­
ka hiszpańskiego. A jeszcze inna spra­
w a przyprawia dzielnych, choć bie­
dnych Andorranów o wielkie troski. 
Oto jakieś przedsiębiorcze tow arzy­
stwo zamierza przeprowadzić przez 
ich kraj kolej z Francji do Hiszpanji, 
jakiej dotąd tam nie było, i gotowe w  
tym celu podzielić im pożyczki 125 mil­
ionów franków pod warunkiem, że zato 
zezwolą tow arzystw u na wybudowa­
nie tam domu gry i kilku wspaniałych 
hoteli, jak w znanej, również małej rze- 
czypospolitej Monako. Przedsiębiorcy 
liczą oczywiście na to, że lubownicy 
gry. przedewszystkiem naturalnie 
Amerykanie i Anglicy, zwabieni no­
wością, będą przybywali do Andorry 
gromadnie i pozostawiali tam liczne 
miljony. Dotąd Andoranie opierają się 
stanowczo tym zamiarom, przenosząc 
sw ą niezależność acz ubogą nad złu­
dne widoki, ale pytanie, czy w  końęu 
jednak nie ulegną. Pierw sze z poda­
nych niebezpieczeństw nie zdaje się 
być istotnie groźnem, bo Andorranie 
mają za sobą Francję, której płacą 
roczne 900 franków daniny, ale drugie 
może istotnie kiedyś zaciężyć nad tym 
krajem pastuchów, drobnych rolni­
ków i... przemytników, bo Andorra

Powszechna Wystawa
Terminy wystaw rolniczych na w y­

stawie w Poznaniu.
1. W ystaw a zw ierząt opasowych 

odbędzie się 18—20 maja na terenie 
Targowicy Rzezi Miejskiej w Pozna­
niu. 'Otwarcie zostanie dokonane 
przez p. Prezydenta Rzeczypospolitej, 
ewent. przez p. ministra rolnictwa, dnia 
18 maja o godz. 10-ej.

2. W ystaw a psów odbędzie się w 
dn. 1—4 czerwca.

3. Wielki tydzień rolniczy: w ysta­
wa koni, bydła, świń. owiec, drobnego 
inwentarza i zw ierząt futerkowych w 
czasie od dn. 29 czerwca do dn. 7-go 
lipca.

5. W ystaw a pszczół od dn. 15—25 
sierpnia.

6. W ystaw a ryb od dn. 15 do 22 
września roku bieżącego.

Zwierzęta wymienione pod 2, 3, 4, 
5 wystawione będą w  specjalnych ha­
lach na terenie działu rolniczego W y­
staw y Krajowej.

Pokazy ogrodnicze odbędą się w 
następujących terminach: 1. Od 15—17 
czerwca. 2. Od 13 do 15 lipca. 3. Od

jest wymarzonym obszarem dla prze­
mycania przeróżnych towarów do obu 
krajów sąsiednich.

Krdtko-zwiezłowato.
Znane na Śląsku dobrze harmoniki 

zostały wynalezione przez wiedeń­
czyka Damiana w roku 1829, zatem w 
roku obecnym przypada stulecie ich
istnienia.

*

Stolica Boliwii La Paz znajduje się na 
wysokości 3990 metrów ponad poziomem 
morza, jest miastem najwyżej położonem. 

*

Jak najnowsze badania wykazały, 
lampy uliczne — prawdopodobnie pierw­
sze — istniały już w czwartym wieku 
przed Chrystusem w mieście Antiochii.

*

Koń żyjący jeszcze w dzikim stanie 
dochodzi najwyżej do 130 centymetrów 
wysokości, koń hodowany u nas do 195 
centymetrów.

*

Pierw sze tulipany z Turcji ukazały 
się w Czechach w  roku 1466; nazwa 
ich ma być tylko zniekształceniem na­
zw y czerwonego zawoju. jaki Turcy 
nosili, zwanego turban albo tulibenda.

Krajowa w Poznaniu.
31 sierpnia do 2 września. 4. Od 20 
do 22 września. 5. Od 25 do 30 w rze­
śnia roku bieżącego. Pokazy nowyż- 
sze odbywać się będą w  hali zjazdów 
na terenach wschodnich.

Ceny biletów wstępu na Wystawę.
Cena normalnego biletu, uprawnia­

jącego do jednorazowego wstępu na 
teren W ystaw y, której otwarcie na­
stąpi 16 b. m. o godz. 10-tej rano, w y­
nosi 4 zł. Rodziny, składające się co- 
najmniej z 5 osób, płacą od osoby (za 
wykazem osobistym) po 2 zł. Studen­
ci, szeregowcy, podoficerowie 2 zł.; 
uczestnicy wycieczek, składający się 
conajmniej z 25 osób 2 zł.; uczestnicy 
wycieczek szkolnych, robotniczych, 
wojskowych składających się z w ię­
cej, niż 50 osób 1 zł. Dzieci poniżej 
lat 15 w tow arzystw ie rodziców pła­
cą 1 zł. Bloczek, uprawniający do 
wielorazowego wstępu na W ystaw ę w 
ciągu 7 dni, kosztuje 15 zł., bloczek 
miesięczny 20 zł., legitymacja stała z 
fotografią na cały czas trw ania P.W.K. 
50 zł. Dalsza legitymacja dla członka 
rodziny *40 zł.

Nadesłane.
O s ta te c z n y  m o m en t n a d ch o d z i!

C ią g n ien ie  1 -sze j k la s y  19rte j P o ls k ie j L o te r ii  
P a ń s tw o w e j  o d b ę d z ie  się  d n ia  23 i 24 m a ja  b . r-

D o św ia d c z en ia  o s ta tn ic h  c ią g n ień , z je d n a ły  no ­
w e  d z ie s ią tk i ty s ię c y  lic z ą c e  rz e s z e  g ra ją c y c h , z 
k tó ry c h  w ię k sz a  c z ę ś ć  ra d o ś n ie ,  z  w e so łe m  o b li­
c ze m , w y c ią g n ę ła  w y g ra n e  lo sy .

T y s ią c e  t d z ie s ią tk i  ty s ię c y  s z c z ę ś liw c ó w  z b ie ­
ra ło  p lo n y  w ia ry  w  s w o je  s z c z ę śc ie .

Ileż  t ro s k , ileż  c h m u r s p ę d z iły  z  c z o ła  w ie lu , 
te  sk ro m n e  n a  o k o , n ie w in n e  z w itk i b a n k n o tó w , —  
k tó ry c h  a to li siła magiczna, w d z is ie jsz e j ep o ce  
z ło ta  je s t  o lb rz y m ia . B o ć  z ło to , m a ją te k  p rz y n o s i 
n ie  ty lk o  z ad o w o le n ie , le c z  p o czu c ie  p e łn e j s a m o ­
d z ie ln o śc i z o s o b is te j po tęg i.

A ja sn e , z ło c is te  p a sm o , to  je s t  n ie ro z e rw a ln e !  
C iąg n ie  s ię  i p rz e s u w a  w  m ie s iąc e  i d łu g ie  la ta ,  —  
ja k  d łu g o  is tn ie ć  b ę d z ie  b o g a c tw o  n a ro d u  i jego  
z d o ln o ść  p ła tn ic z a .

N iech że  w ię c  su k c e s y  je d n y c h , b ę d ą  b o d ź cem  i 
z a c h ę tą  d la  ty c h , k tó rz y  d o tą d  r ą k  po  szc z ęśc ie  
n ie  w y c iąg a li.

P rz e c ie ż  k a ż d y  d ru g i lo s  w y g ry w a !

P rz e c ie ż  g łó w n a  w y g ra n a  w y n o s i 750.000, z ł.

A k to  w n ik n ą ł w  ta je m n ą  s iłę  p o w o d z en ia  K o­
le k tu ry  W . K a fta l i S k a  K a to w ice  u l. ś w . J a n a  16, 
Król. Huta ul. Wolności 26, Bielsko, Wzgórze 21,
k to  m ó g ł s tw ie rd z ić ,  iż  je s t  o n a  je d n ą  z  n a j­
s z c z ę ś liw s z y c h  w  P o ls c e , te n  n ie  z a w a h a  się  
w z ią ś ć  u d z ia łu  w  n a jb iiż sze m  c iąg n ien iu  dn ia  
23 i 24 m a ja  b r.

C en a  lo s u : :  c a ły  40,—  zł. p o łó w k a  20,—  zł. 
ć w ia r tk a  10,—  zł.

Z am a w ia jc ie  w ię c , g d y ż  c z a s  nag li!

Program radiowy.
P ią te k ,  d n ia  18 m a ja  1929 r .

K a to w ice , fa la  416,1 m .: 11.56 S y g n a ł c za su , h e j­
n a ł —  15.10 P ie ś n i m a jo w e  z  K ra k o w a  —  15.45 
K o m u n ik a ty  Z w ią z k ó w  G o sp o d a rc z y c h  —  16.00
P ły ty  g ra m o fo n o w e  —  17.00 O d c z y t z  W a r s z a ­
w y :  R o la  z w ią z k ó w  b y ły c h  w o js k o w y c h  w  p r a ­
cy  p a ń s tw o w e j"  — 17.25 W y k ła d  h is to r ii  P o lsk i 
17.55 K o n cert z W a r s z a w y  —  18.50 R o zm aito śc i
—  19.10 O d c zy t c z ę ś ć  I :  K o rz y śc i w y m ia n y  i 
ro la  k u p có w  — 19.45 K o m u n ik a t s p o r to w y  —
20.00 P o g a d a n k a  m u z y c zn a  z W a r s z a w y  —  20.15 
K o n cert sy m fo n ic z n y  z  W a r s z a w y  —  22.00 K o­
m u n ik a ty  z W a r s z a w y  — 23.00 S k rz y n k a  p o c z ­
to w a  w  ję z y k u  fran cu sk im .

W a r s z a w a ,  fa la  1.95.3 m .: 11.56 S y g n a ł c za sa ,
h e jn a ł —  12.10 P ły t y  g ra m o f. —  15.10 N ow e 
w y d a w n ic tw a  —  15.35 K o m u n ik a t g łó w n eg o  z a ­
rz ą d u  s t r a ż y  p o ż a rn y c h  —  16.50 P ły t y  g ram o l.
—  17.00 O d ć z y t —  17.55 K o n c e r t m an d o lin i- 
s tó w  —  18.50 R o zm a ito śc i —  19.10 O d c z y t —  
19.35 N a d p ro g ra m  — 20.00 P o g a d a n k a  m u z y c zn a
—  20.15 K o n cert.

K ra k ó w , fa la  314.1 m .:  11.56 S y g n a ł c z a s u , h e jn a ł
12.10 P ły t y  g ram o f. —  15.10 P ie ś n i m a jo w e  —
17.00 P o g a d a n k a  d la  ro d z ic ó w  —  17.25 O d c z y t
—  18.50 R o zm a ito śc i —  19.10 N a jn o w sz e  w y d a ­
w n ic tw a  —  19.40 P rz e g lą d  tu r y s ty c z n y  —
—  20.00 H e jnał.

P o z n a ń , fa la  336,3 m .:  12.30 R a d io g ra fia  —  13.00
S y g n a ł c za su , h e jn a ł —  14.00 G ie łd a , k o m u n i­
k a ty  —  16.20 L e k c ja  ang . 16.40 S łu c h o w isk o  di o 
dzieci —  17.55 K o n c e r t m u z y c z n o -w o k a ln y  •—
18.50 N a d p ro g ra m  —  19.20 O d c z y t \— 19.45 R z e ­
c z y  c ie k a w e  —  20.00 K o n c e r t c h ó ró w  ch łopców
—  22.15 M u zy k a  ta n e c z n a  —  23.30 R a d jo g ra fja . 

W ro c la w , fa la  321,2 m . G liw ice , fa la  326,4 m .:
16.30 M u zy k ą  z  G liw ic  —  18.45 O d c z y t:  N a ro d o ­
w o ść  w  s z tu c e  —  19.50 L e k tu ra  a n g ie lsk a  —
20.15 K o n c e r t —  22.00 W ia d o m o śc i, s te n o g ra f ia . 

B erlin , fa la  475,4 m .: 15.30 O d c z y t :  W ie lk ie  m ia ­
s to  a  n a tu ra  —  16.00 O g ro d n ic tw o  —  16.30 K on­
c e r t  —  18.10 O d c z y t a n g ie lsk i —  18.35 O d c z y t:  
S c e n a  d a w n ie j a  d z iś  —  21.05 N a d aw a n ie  o b ra ­
zó w , n a s tę p n ie  k o n c e r t.

W ied eń , fą la  519.9 m .: 11.00 M u zy k a  —  15.00 N a ­
d a w a n ie  o b ra z ó w  —  17.15 K o n c e r t —  19.00 O d -  

c z y t :  A zja  a n g lo sa s k a  —  19.30 L e k c ja  w ło ­
s k ieg o  —  20.15 O p e re tk a :  K siężn a  N in e ta  —  po
p ro g ra m ie  n a d a w a n ie  o b ra z ó w .

SPORT.
Sprawozdanie z meczów Rybnickiego 

Okręgu Sportowego.
S. M. P. Knurów — K. S. 23 Czer- 

wionka (rezerwa) 3 : 0.
S. M. P. Czuchów — S. M. P . Przy- 

szowice 1 : 3 (1 : 3).
S. M. Knurów — K. S. Powstaniec 

Pszów  (rezerwa) 5 : 0.
S. M. P. Radoszowy — S. M. P. Czu­

chów 4 : 0  (0 :0 ) .
K. S. Paruszowiec (rezerwa — S. M. P. 

Knurów 2 : 1 .

Nakładem I czcionkami firmy „Katolik", spółka wy­
dawnicza z ogr. odp. w Bytomiu, Śląsk Opolski. — 
Za redakcję odpowiedzialny: Franciszek Godula 

w Król. Hucie.

Bank Ziemski
spółdz. i  ogr. odp.

w Katowicach.
Bilans

per 31 grudnia 1928 roku.
Aktvu/i

Gotówka........................  409,93
B ieżące ........................  102 598,03
Hipoteki . . . . . .  6337,99
Dłużnicy........................  2 648,—
Banki . . . . . . .  32 772,07
P. K. 0 ........................... 24,61
W e k s le ........................  36 257,50
E f e k t a ............................ 162 978,36
Ruchomości . . . .  2 227,—
Przechodni . . . .  146,25

346 399,79

Bieżący . . . . .  
Wierzyciele . . . .
U d z ia ły ....................
B ank i........................
Fund. rezerwowy . 
Rezerwa specjalna . 
Fundusz gwarancyjny 
Depozyta . . . .  
Zysk . . . . . .

Pasywa
46 485,08 

100 400,—
5 243,92
8190,85 
1 610,71
6 5 8 5 ,-  

150 335,88 
26 183,58

1 364.78
346 399.79
68 000 zł. 
13 000 zł.
81 000 zł.

1. 1. 28 r. było członków 37 z 68 udz. po 200 zł. i sumą odp.
W roku 1929 przy at. „ 11 „ 1 3
Na rok 1929 przechodzi 48 członków z 81 udz. ,  .  „

Bank Ziemski spółdz. z ogr. odpowledzialn.
S t. J a n  o w s k i. J. P i c c h  u 1 e k.

MASZYNY DO SZYCIA
systemu SINGERA, świat, fabryk, 
nagrodź, złotemi medalami oraz

n R O W E R Y
tylko za gotówkę po cenach ściśle 

hurtowych, poleca:
POLSKA S P0 L K A  MASZYNOWA „D 0B R0M ASZYN“ 19

Warszawa, Chmielna 32/35 
1. maszyna nożna bębenkowa zł. 260.— 2. Maszyna kryta gabinetowa 
zł 310.— 3. Maszyna krawiecka oraz kamasznicza zł 310.— 4. Rower 
wolnobieżny angielski, (pierwsz. gat) zł. 260.— U w aga: Do każdej 
maszyny dodajemy bezpłatnie 2 aparaty do haftu i cerowano. Wysy­
łamy na prowincję po nadesłaniu pocztą zł. 25 zadatku. Gwarancja 
15-letnia. Dostawa na koszt firmy. Za dobroć otrzymujemy moc listów

dziękczynnych.

Tysiące chorych na katar 
I żołądka, wzdęcia, 
kurcze, bóle, niestraw­
ność, brak apetytu, ogól­
ne os! abienie, odzyskało 
zdrowie używając ziółka 
sławnego na cały świat 
Dr. Dietla, prof. Uniwer­
sytetu Jagiellońskiego. 
Żądajcie bezpłatnej bro- 
szurypouczającej. Adr. 
Liszki-Apteka.

DO Columbusa!
P o zn a ń

W ro c ła w sk a  
wiara po r o w e r y  wę- 
druje, bo wszyscy wie­
dzą, że sie nie orźną, 
że tam się najlepiej 
kupuje! Kto nie ma 
forsy — bo nie bogaty, 
niech do pierona nie 
beczy, „Columbus* da 
mu rower na raty, a z 
długu się każdy wyleczy!

R ow ery  n a  raty  
i za gotówkę, najlepszej 
jakości, rama lutowana 

— na mufkach 
raty miesięczne Zł 20.- 

wpłata Zł 40.- 
kupuje się najtaniej 

w firmie:
„COLUMBUS"

Skład rowerów 
własć. Jan Sobierajski 

P o z n a ń
ul. Wrocławska 15. 

Cenniki wysyłam bez­
płatnie!

TlUfli SZIKGŚliUJIj los
znajduje się w najszczęśliwszej kolekturze

£ l  W. KAFTAL i Ska
Katowice, ulica św. lana 16.
O d d z i a ł y :  Król. Huta ul. Wolności 26. 

Bielsko, Wzgórze 21.
Ciągnienie l-szej klasy 19-tej loterii Państwowej

odbędzie  sie juź 23 i 24 m aja.

Główna wysrana:

Z ło ty c h , 750.000 Z ło ty c h
CENY LOSÓW: cały zł. 40.—, połówka zł. 20.—, ćwiartka zł. 10.
Zamów natychmiast!_________ Zamów natychm iast!

W tem miejscu wyciąć i przesłać nam w kopercie.

D o firm y W . K aftal i Ska, K atow ice , ł w .  Jana 1 6  KP.
Niniejszem zamawiam całych losów po Zł. 4 0 , połówek po

Zł. 2 0 ,  ćwiartek po Zł. 10. — Należytość zło tych----------uiszczę na­
tychmiast po otrzymaniu losów blankietem nadawczym P. K. O. 304.761 
przez firmę załączonym.
Imię i nazwisko: - ................................................... * ...........................................
Dokładny ad res:..........................................................................................................


